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| W; pośród huku dział na progu piątego rO 
A wojny wylęgła się poczwarka, nacechowa- 
aa w swej malej sile żywolnej starą ideą związ- 
„ku narodów, ową ideą, którą car Mikołaj II 


| dwadzieścia lat przed swoją śmiercią męczeń- 


ską zapoczątkował w odezwie do rządów: „Wo- 
bec ciężarów — pisał — które w kierunku po 
gobwia wojennego «corocznie się zwiększają 
i przytlaczają finansowo - ekonomiczną odpor- 
ność, niszcząc w zarodku siły fizyczne i ducho- | 


- wo narodów i kierując je na drogi nienatu- 
"wobec setek miljo- 


ralne i nieprodukcyjne, 
mów (niestety, obecnie setek miliardów!) któ- 
re zostają zużyte na rynsztunek wojenny, broń 


i amamicję, na nowe śmiercionośne maszyny, 


usuwane nazajutrz przez nowe wynalazki — 
cała cywilizacja owoce na i kultura człowie- 


czeństwa została sparaliżowaną, a wysokie ha- 


sła ludzkości nie znajdują posiuchu. Gdy stan 
podobny potrwa dlużej, pazyjść musi katastro- 
ia (przyszła!) straszna, od której myśl sama ze 
zgrozą się odwraca... 

Ami car Mikołaj II-gi swoją. konferencją | 


międzynarodową i sądem rozjemczym w. Ha- 
dze, ani ekonomista polski I. G. Bloch swoją 
, śwatynią pokoju pod Luzerną i pracą opolo 
GUT pejskiej najkrwawszej i _najbezwzględ- = 


„Przyszła "wojna, mie. sap 


miejszej w historji świata. Idea zbrałalnia i 
związku narodów byłą przed 125 laty propa- 


gowang przez Immantela Kanta, bynajmniej 


nie w jego pracy znanej „o wiecznym poko 


ju” lecz w malej broszurce pilemicznej o tem, 


iż praktyka może iść z teorją ręka w rękę. 


„Kant pisze: „Wszechstronne panowanie gwal- 
fu i bezprawia zmuszą naród do zorganizowa- 
nia władzy i oparcia się o prawo, a więc | 


przyjść mnisi też czas, gdy narody, walcząc z 


- Boba o każdą drobnostkę, © ograniczanie po- 
'siadania i o możność panowania jednego naro- 
du nad drugim, dojść muszą do przekonania, 


'iż należy się porozumieć i złączyć w federa- 


teję w formie wszechświatówej konstytucji 


praw wszelkich narodowości”, I Kant zwracał 
już uwagę na wysokie koszty wojny i utrzyma- 
nią nieprodukcy jnych dla ludzkości sił bojo- 
wych i wyraźnie oświadczył, iż natura ludzka 
jest najbezwzględniejsza w stosunkach wła- 
jemnych narodów. Żaden kraj nie jest pew- 
yi swej własności i samodzielności, a prze- 
ciw temu, poza utrzy mamiem siły wojennej i 
prowadzenia wojen, niema innego środka. Do- 
tychczasowy stosunek państw jest bezwzględ- 
mie wrogi i zwalczający się nawet w czasie 


pokoju. Wojna jednak zjada doszczętnie sama 


siebie, spokój i dobrobyt ludów. Długi pań- | 


.stwowe rosną z przerażającą szybkością, a po- | 


koj brai e AREE OTE do oki na- 


nawet aea | 
| Z praktycznej idei Kanta dow wnio- | 
‘sek moralny, obliczony na doskonalenie się 


ludzkości. Jeżeli nastapi porozumienie się nar 
rodów, to prawo awiązzu. wszechświatowego 
stanie się tą samą zasadą, co prawo związku 


= każdego narodu oddzielnie. 


„Widzimy, iż idea Kania. jest i teraz zu- 


pełnie świeża. Sir Jóbn Simón, były minister ! 


angielski, nazywa związek natodów logicznem : 
następstwem wojny i. przeciwstawia się tym, 


którzy chcieliby Niemcy ze związku wyłączyć. 


Każdy naród musi mieć prawo zostania człon- 
kiem związku. ` 


Ze strony państw can ych midem : 
5 Bethmann-Hollweg, hr. Heriling, minister hr. ; 
- Burian i inni, mówili o konieczności porozu- ; 
- mienia się i stworzenia ligi narodów. Lord ' 

` Curzon szedł nawet dalej, gdyż uśrzymywał, iź 
dyskusja o związku. może rozpocząć się jeszcze 
"podczas wojny w specjalnej międzynarodowej 
komisji, 
kich narodów świata. Prezydent 
. lipca nad grobem Waszyngtona podniósł ezte- | 
a 3 punkiy, jako Saata ae) re 


złożonej Z przedstawicieli 


echr ego poia 


Bd 
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| może ciężkie rany 


D Oswobodzenie ad gwaltów i samowoli; 


2) Uregulowanie wszystkich terytorjal- 
nych, narodowych, ekonomicznych i politycz 
nych spraw podług wolnej deklaracji zainte- 
resowaltych naródów. 

3) Równa moralność zarówno w życiu pry- 
wałnem jak i politycznem i 

4) Założenie organizacji pokojowej, któ- 
rej zarządzeniom bezwzględnie narody podle- 
gać muszą, 

Organizacja taka może dać pewność, iż 
połączona sila wszystkich narodów zapobie- 
gnie nadużyciu | prawa i że „sąd narodów* w 
imieniu ludzkości będzie ostatecznym i bez- 
apelacyjnym rozjemecą i prawodawcą w R: 
dzynarodowych sprawach spornych... 

Również prezydent stanów Szwajcarii, Ca- 
lomder, mówił: Przyjaźń musi być utrzy mana 
W wolności: His storja Szwajcarji uczy, iż mo- 
żua polączyć różnojęzyczne narody w jeden 
zuwiąaek państwowy. Szwajcarja jest mikro- 
kosmem tego, czem ma zostać liga narodów: 
pokojem i przyjażnią między narodami o roze 
maitej rasie i języku na podstawie wzajem- 
nego. szacunku. Usunięte być winny: niechęć 
1 niedowierzanie między narodami i wyzyski- 
wanie położenia. Zamiast pesy mizmu wzglę- | 
dem zamierzeń obcych, powinien obowiązy- 
wać trwały optymizm, niestety, niezawsce Wo- 
„bee faktów możliwy, 

"Nie należy” jednak ponina: iż vegn 
"każdego kraju są ciągłe walki: „klasowe, par- | 
“tying, zawodów: je, nawet rodzinne i małżeńskie, 
tembardziej więc między narodami w polity- 
ce i stosunkach zewnętrznych, Narody w swo- 
jem ukształtowaniu wewnętrznem, w swej 
psychice, różnią się między sobą zarówno w 


"swoich dążeniach, jak w. tradycjach, potrze- 


bach i narodowym rozwoju, 

Narody powinny zgodzić się na jedno, że 
wszelkie nieporozumienia jakiejkolwiek by 
były natury, które nie dały się usunąć drogą 
układów dypiomatycznych, powinny być prze- 
kazane do załatwienia siałej międzynarodo- 
wej komisji. Narody dają solenne „PrzyrzeCZze- 
nie w czasie rozstrzygania spóru nie przedsię- 


"brać żadnych kroków nieprzyjacielskich bądź 
| wojennej bądź też  polityczmo - gospodarczej 
"natury. A jeżeli. pomimo to kraj ułający w swe 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
j 
| 
| 
ra | 
i 
a 
| 
| 
| 


siły wojnę rozpocznie? Otóż wtedy mówi się o 
interwencji wojennej i gospodarczej wszyst- 
kich państw POZORNEJ, stanoryiących ligę na- 


„rodów... 


Czy będzie jednak jednomy ślność u pozo- 


stałych narodów? Czy nie podzielą się one 
Znów na dwa obozy, zw alczające się wzajem- 
„mie? | 


Zrujnowanie sią materjalnych i kultural- 


"nych w wojnie obecnej będzie zapewne ostrze- 
| żeniem na przyszłość przeciw zbyt pohkopnie 


rozpoczynającym się wojnom; wąfpliwem jest 
jednak czy silne tamy dadzą się wybudować 
przeciy wylewom uczuć nieprzyjacielskich, 


& | przeciw chęci zaborezej i żądzy | panowania 


nad słabszymi... 


Czy znajda się środki takie, któreby bez- 
| względnie zmusiły wielki i silny naród do 


posłuszeństwa wyrokom trybunażu międzyna- 
rodowego? Wątpimy. J ednakże zwiącek na- 
rodów może przeprowadzić jedno przede- 

wszystkiem, t j. zwrócenie się do sądu rozjeru- 
| CZEGO, a tem zyskuje si się na czasie i unika 0- 


| wych znanych nam już w ostatnich 4 latach 


_ 4$-godzinnych ultimatów a potem.. pomogą 
ekonomiczne przez obecną 


| wojnę zadane, których wyleczenie wyinagać 
ą będzie łat dziesiątków. Ta pamięć o przebytych 


cierpieniach i stratach stanie się silnym ha- 


mulcem ponownych woien, a może, w czasie 
tej dlugiej rekonwalescencji narodów , przyj- 


„dzie. porozumienie tak silne, iż ścisly zwią- 


zek narodów światła, > złączonych W spólnemi 
gospodarczemi interesami, handlem wolnym, 


jedną międzynarodową walutą, „bezpaszporto- | 


- wym bytem i swobodnym: rozwojem wszelkich 


EE 


wszechświatow ej, z 
'samą utopia jak umeczywistnienie mrzonek ` 


sil i Środków przyrody stanie się faktem?... 


Tymczasem, w obetnem stadjum wojny 
związek narodów jest taka 


socjalistycznego bolszewizmu. Nie można prze- 
waże odrazu wielkiej.: ana doskonalenia 


| 
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się ludzkości, trzeba ją mozolnie przebyć, by 
ludzkość cała siała się kiedy Ś.. „jednem kró- 
lestwem i jedną owczarnią”. 

| Edw. Dutlinger. 


lony biskup mińsk: 
| i, 
(Korespondencja własna). 
3 Mińsk, 18 sierpnia. 
W księgach męczeństwa kościoła i narodu na- 
szego dzieje diecezji mińskiej jeżeli nie pierwszą, 
to w każdym razie niepoślednią zajmują kartę. 
Założona przez Piusa VI dn. 15 listopada 1798 
r. powstala diecezja miska z części diecezji wi- 
leńskiej a objęła mniej więcej cale województwa 
mińskie, część województwa nowogrodzkiego (po- 


wiat nowogrodzki) i część brzeskiego (pow. piński), 


obszar zaś jej wynosił około 78 tysięcy wiorst kwa- 
dratowych. W chwili powstania diecezja misska po- 
siadała 93 parafje, 48 kościołów filjalnych, 174 ka- 
plice, 50 klasztorów męskich z 425 zakonnikami £ 
10 żeńskich z 77 zakonnieami. Z licznych tych kla- 
sztotrów nie zachował się po dziś dzień ani jeden. 
Kasaty ich rozpoczęły się po r. 1831, a oełalni dom 
zakonny panien Cystersek w Kimbarowie pod Mo- 
zyrzem zamknięto w r. 1883. Wienaych obrządku 
łacińskiego liczono 232 tysiecy, deanar 18. 

lat ołyski ks. Jakób Dederko, par naas maaie 
brali udzial w wyprawie wiedeńskiej Sobieskiego, 
on sam zaś oddał ostatnią posługę ostańniemu kró- 
lowi polskiemu, Stanisławowi Augustowi, w Peters- 
burgu. Działalność nowego pasterza wydała zba- 
wienne owoce; jedną z największych zasług Deder- 
ki było zaś założenie mińskiego Tow. dobroczynno- 
ści (w r. 1805); dzieło to przetrwało po dzień dzi- 
siejszy. Za współudział w utrzymaniu konfederacji 


- mińskiej po wkroczeniu wojsk franeuskich w r. 1812 


do Białorusi, Dederko po klęste Napoleona popadł 
w nielaskę u Aleksandra I i był przemocą usunię- 
ty z swego sianowiska. Umarł w Olyce w r. 1829. 

- Po jego wywiezieniu w r. 1816 aż do r. 1881 


stolica biskupia w Mińsku nie była obsadzona. Za 


rządów następcy jego, ks. Mateusza Lipskiego, roz- 
poczęło się znów, podobnie, jak za czasów Katarzy- 
ny IL, straszne prześladowanie Kościoła na Litwie 
i Rusi Z 60 klasztorów w diecezji ocalało tylko 12 
od kasaty, Lipski umarł w Mińsku w r. 1839, w 
chwili ostatecznej a krwawej zagłady unji na kre- 
sach. Kiedy pod koniec Rzeczypospolitej na wszyst- 
kich jej ziemiach było zaledwie kilkanaście tysięcy 
prawosławnych, po rozbiorze Katarzyna II zmusi- 
ła męką i knutem 8 miljonów unitów do przyjęcia 
schizmy, a Mikołaj I w r. 1830 uderwał przemocą od 
Kościoła ostatnie 2 miljony. 

Po Lipskim rządził diecezją do r. 1858 ks. pra- 
łat Paweł Rawa. W tymże roku mianował papież 
biskupem rektora seminacjum duchownego w Miń- 
sku ks. Adama Wojtkiewicza. W chwili jego insta- 
lacji liczyła diecezja już tylko 180 tysięcy wiernych, 


1830 księży, 6 klasztorów męskich i tyleż żeńskich, 


80 parafij, 21 filij i 140 kaplice. W samym zaś Miń- 
sku, oprócz katedry i kościoła na Złotej Górce, ist- 
miały jeszcze klasztory o.o. Bernardynów (później 
archiwum sądowe) pp. Benedyktynek (później mo- 
nastyr prawosławnych czernie i kaplica w kościele 
podominikańskim (później straż ogniowa i kozacy, 
dziś, po ucieczce bolszewików, nanowo kościół kato- 
lieki). Rządy Wojtkiewicza przypadają na majstrasz- 
niejsze czasy i krwawe gwalty Murawjewa - wiesza- 
tiela, kióre skończyły się bezprawnem zniesieniem 
diecezji w r. 1869 i wywiezieniem biskupa do Wil- 
na. Stolica apostolska nie godziła się nigdy na tę 
samowolną kasatę. Diecezja kanonicznie istniała na. 
dal; jej administratorami byli odtąd "PONAR 
mohylowscy. 
Po usunięciu ks. Wojiikiewicza zarządzał diece- 
zją głośny odstępca Piotr Żyliński, który po wysła- 


niu biskupa Stan. Krasińskiego zawiadywał również 


bezprawnie diecezja wiłeńską. Żyliński wraz z osła- 
wionym Sęczykowskim i- kilkunastu zaprzańcami, 
zamykałi kościoły i pozostałe jeszcze klasztory, wy- 
rzucali ze świątyń język polski, a zaprowadzali ro- 


„syjski. Sęczykowski wreszcie wyraźnie dążył do za- 
: prowadzenia: prawosławia, to potwierdza dokumen- 


tami jego przyjaciel polityczny, A. Żyrkiewicz. Tym 
| sposobem w r. 1868 paratje w Lachowiczach, Rubie- 
TARA Dubrowach, Zasławiu, Wołunie, Łobiczy. 
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rzy hr. Czapski, burmistrz St. ChrząsioĘw. SK. 


nie, Zamościu, Hajnie, Zadźwiejsku i Iszkołdzie, 
przy pomocy żandarmów. i nalajki przyłączono do 
wyznania panującego. 

Rządy te bezwzględnie panowały w Mińsżczy- 
źnie przez lat 80. Dopiero w r. 1897 udało się ów- 
czesnemu sulraganowi mohylowskiemu, ks. arcybi- 
Skupowi Symonowi znieść w kościołach język rosyj 
ski a w. r. 1804 metropolita mohylowski ka. Jerzy 
hr. Szembek usunął ostatecznie wszystkie mięty i 
nadużycia. Ukaz zaś tolerancyjny z 17 kwietaia 1908 
r. dal możność znękanej owezarui choć na krótki 
czas odeichuąć swobodniej piersią. Z chwilowej 
też swobody wyznaniowej skorzystała ludność prze- 
śladowana i w samej Mińszczyźnie wróciło na lono 


Kościoła okolo 100 tysięcy osób. W chwili tej die- 


cezja mińska liczyła znów 268 łys. wiernych i 82 
świątynie. Wkrótce jednak masowy powrót ściągnął 
znów na wiernych i duchowieństwo niezliczone pro- 
cesy i więzienia. 

Wydawało się, że sądzonem jest biednej ziemi 
mińskiej jeszcze dlugie beznadziejne lata dźwigać 
jarzmo ciężkiej niewoli, aż niespodzianie rewolucja 
rosyjska skruszyła kajdany carskie i otucha wstąpi- 
ła znów w sara wiernych. W marcu 1917 odbył się 
zjazd duchowieństwa mińskiego i wiec diecczjan. 
Uchwalowo jednomyślnie wysłać do Petersburga de 
legację i zażądać od władz przywrócenia bezpraw- 
nie skagowanej diecezji. Słusznemu życzeniu tema 
stało się zadość, a po długich układach mianowany 
został wreszcie czwartym z rzędu biskupem miń- 
skim syn tej męczeńskiej ziemi, ks Zygmunt 
F iń ] ; 5 

Da. 14 sierpnia 1918 r. po długich latach gwat 
tów i niewoli dla umęczonych dusz wiernych diece- 
zji mińskiej nastał dzień święta i radości. Od połu- 
dnia miasto przybrało charakter odświęlny, okna I 
mieszkania domów polskich ubrane były w kwiet, 
dywany, wieńce i odznaki neligijno-narodowe. 

Na spotkanie nowego pasterza, który przybył do 


Mińska o godz. 84 popol, stawił się na dworem 


komitet przyjęcia, skladający wię z ks. dziekana J. 
Światopelt-Mirskiego, ks. L. Żołądkowskiego, J. he. 
Czapskiego, burmistrza Chrzęstowskiego, prezesa 
Rady z. Mińskiej H. Kieniewicza, T. Ponikwickiego, 
J. Witliewicza i in. Słowo powitalne wygłosił mec. 
J. Witkiewicz oraz dziekan Mirski, poczem ks. bis- 
kup Łoziński udał się do katedry, przywiłany BR 
wstępie starym zwyczajem przez husmistrza chle 
bem i solą. 

W przepełnionych murach katedry zgromadziło 
się całe duchowieństwo miejscowe i, mimo utriud> 
nionych warunków komunikacyjnych, bandzo licznie 
prowincjonalne, słowarzyszenia ze sztandarami, 


Ea instytucyj, wreszcie masy ludu. Po 


długich, długich latach wkroczył znów w mury świą> 
tyni prawowity pasterz z pastoralem w ręku, w mi. 
trze biskupiej na głowie. Ten sam ksiądz Zygimunł 
Łoziński, którego Mińszczyzna wydała 8 jako po 
wszechnie lubianego księdza znała, objął w niej, 
daj Boże, na długo rządy diecezjalne. 

Bullę papieską e nominacji biskupa odczytał 
najpierw ks. dziekan Mirski po łacinie, następnie 
proboszcz wołczkiewiski, ks. Zelba, powtórzył ją po 
polsku z ambony. Przywitanie nowego pasterza wye 
głosił następnie od oltarza dotychczagowy admini 
stratoc ks. kanonik O'Rourke, oświadczając gotowość 
całego duchowieństwa do współudziału w trudnych 
zadaniach biskupa, W odpowiedzi zwrócił się ka 
Hogiński najpierw po łacinie do duchowieństwa, na- 
stępnie do ludu po polsku, wzywając wiemych dọ 
wytrwania w wierze i popierania danego im paste- 
rza w służbie dla kościoła, Wreszcie w otoczeniu 
duchowieństwa wystapil przed katedrą, aby udzielić 
liemym Humom, zebranym dokoła świątyni, blogo- 
sławieństwa. Nie było głośnych objawów radości, 
lecz na wszystkich twarzach malowało się głębokie 
wzruszenie i z wszystkich oczu patrzała szczera 
wdzięczność i zadowolenie. 

Dnia następnego w sali Domu szlacheckiego 
zgromadzili się przedstawiciele calego spoleczeń- 
stwa polskiego i katoliekiego, celem zupoznania się 
z nowym biskupem i spożycia z nim razem obiadu. 
Podczas zebrania przemawiali: szambełan papieski 
K. Sippayło, kanonik ks. Edward br. O'Rourke, Je- 
od mia- 
sta, prezes Rady z. Mińskiej St. Kieniewiez od lud- 


* ności polskiej Mińszczyzny, A. Pupko od Białorusi- 
' nów - kaiolików, T. Blażejewicz od polskiej Macie- 


rzy szkolnej. 
"Ks, Łoziński w odpowiedzi podkreślił, ża wy- 


czuwa wyraźnie, iż wszyscy, wiłają go, jako s w ego 


biskupa i wyraził pezekonanie, że przy zgodnym 
wysiłku duchowieństwa i całego społeczęństwa uda 
mu się osiągnąć zespolenie w zgodnem współżyciu 
wszysikich wiernych tak długo osieroconej diecezji. 

Tak zakończył. się ingres nowego pasterza miń- 
skiego, który zajmuje dziś krzesło godnych swych 
poprzedników: Dederki, Lipskiego i Wojtkiewicza. 


_ Wielkie i ważne czekają go zadania. Diecezja miń- | 


ska domaga się uporządkowania, przywrócenia za- 
grabionych świątyń, 
"wśród którego nurtują tendencja separatystyczne 
białorusińskie — jednem słowem praca olbrzymia. 
Zdaję sobie z tego sprawę nowy biskup miński 
i to daje gwarancję, że z całym zapałem zabierze się 
do odpowiedzialnej swej pracy. 


Depesza do Ota ŚW. 
„Monitor Polski“ w dziale urzędowym 
aonosi, że z okazji rocznicy koronacji 


cy telegram: 
Roma Vaticano Shao Pontifici 
BENEDICTO XV. 


Beatissime Pater, quintum iam agenti 


solemnia anniversaria electionis ad Summi 


-' Pomtificatus apicem et coronationis Consilium 
- Regentium Regni Poloniae humillime ad tro- 
num Tuum ardentissima vola exprimit, uż 
indefessus labor Tuus salute animarum nec 
non desideratissima, principiis iustitiae inni- 
xa, a Te saepius commendata pace universali 
eoronetur cordisque Tui desideria adimplean- 
tur. 


Alexander Kakowski, Archiepiscopus, 
L. 5. Josephus Ostrowski, 
Princeps Zdzislats Lubomirski. 


Obchodząc uroczystość piątej rocznicy 
; Twego, Ojcze Święty, wyboru na godność pa- 
 pieską i koronacji, Rada Regencyjna Króle- 


stwa Polskiego składa najpokorniej u Wonu i-k 


Twego najgorętsze życzenia, aby niezmordo- 


wana praca Twoja około zbawienia dusz oraz 


tak bardzo upragnionego, na zasadach spra- 
"wiedliwości opartego i przez Cię niejedno- 
krotnie zalecanego powszechnego pokoju u- 
wieńczona została przez spełnienie pragnień 
serca Twego. | 


4 Aleksander Kakowski, Arcybiskup, 


L. S. Józef Ostrowski, 
Ksiażę Zdzisław Lubomirski. 


dn. 4 września 1018 r. 


mika nienie. 


BERLIN. (Urzędowo). . Wielka Kwatera 


` Glówna donosi dnia 6 września: 


Zachodni teren walk. 


-Grupy wojsk następcy tronu bawgre | 


skisge ks. fiuprachta i Baehna. 
Oddziały wywiadoweze nieprzyjaciela, któ- 
re nawiązały kontakt z nami pomiędzy Ypres 
a La Bassóe i które na pólnoe od Lens 
pod silnym ogniem wysunęły się, zostały 
odparte. 


Pod wieczór oddziały heskie odp aniy 
ataki przeciwnika pomiędzy | 


kilkakrotne 
Ploegsteert i Armientićres. 
Wzięły tu przeszło 100 jeńców. 


Pomyślny atak do rowów angielskich pod | sue RORASROPERONOKEZANEMISTNA PRZ 


: Hulluch. 


"Na terenie przedpolowym przed nowemi | 
pozycjami naszemi doszło do zaciętych | 
potyczek piechoty przy drodze Bapaume | 


— Cambrai w lesie Havyrineceurt 


ina wzgórzach na wschód od odcinka Tor 


tiile. 


Silne ataki, Mad Gio przez przeciwni- 
ka na linji Neuville — Manancourt— 


Moislains, zostały odparte. 
Z Peronne i poza Somme nie- 


przyjaciel dopiero wezoraj po- į 
woli postępować zaczął za oe 


mi strażami naszemi. 

Pomiędzy Somma i QOisą posuwał się 
energiczniej i stał pod wieczór na Z 8- 
ohódodlinji Ham — Chauny. 

Również pomiędzy Qisą i Aisną u. 


wolłnienie sięod przeciwnika tl. 


konane zostalo planowo. 


Posterunki nasze pozostają z nim w kon- 
takcie bojowym na linji Amigny — Ba 


risis — Laiiaux — Uondć, 


trona. 


Grupa wojsk niemieckiego następcy 


"Na wschód od Soissons ae na 
rzekę 


ciel posunął się. przes. 
Aisne. 


Nasze ođziaty piechoty. i utiera po- 


Aaaa 50 długo i OSA mu 


Sasy. 

"Na A nA goludiiowy. wschód od 
Bismes silne ataki Amerykanów zosta- 
ty odparte | 
Pierwszy generał-kwatermistrs 

_ Ludendortż 


uzdrowienia duchowieństwa, | 


Ojca 
świętego Rada regencyjna wysłałą następują- 


A 


Jak e Belate. akt Rady Sinin Jak grom z. jasnego nieba. 9 e: 
Stanowisko Klubu  międzypartyjnego. Co mówię 


11 rano, Narady klubów. 


Oficjalny akt, mocą którego Rada t egen- =] 


cyjna przyjęła prośbę o dymisję dra 
kowskiego i pozostałych ezłonków - gab 


ku ugrupowania polityczne reprezentowane w 


Radzie Stanu. . Wczoraj późno wieczorem nikt 


nie przewidywał takiego zwrotu w sytuacji. 
Na onegdajszem przyjęciu u marszałka, za- 


pytany przez niego jeden z posłów pasywisty-" 


cznych, dlaczego p. Świeżyński, prezes Klubu 
międzypartyjnego nie jest obecny, odpowie- 


„dział, chcąc widocznie przeciąć dyskusję. poli- 


tyczną, krótko ale- wyntownie: „Nasz prezes 


właśnie w tej chwili pisze swą mowę, orazo 


wniosek Klubu na jutrzej jsze posiedzenie. Dzią- 


da się to około. 8-ej wieczorem. O tej porze na- 
pewmo nietylko p. Świeżyński, ale tąkże lea- 
_derzy innych stronnictw przygotowywali. się do 


występu politycznego na. mównicy Rady Sta- 
nu. 

Jak dziś się. okazuje, zanosiło się. bowiem 
na długi szereg przemówień. 


Niezależnie od iego Klub ludowy przygo 


towywał własną interpelację. 


| Do późna w nocy obradowały stronnictwa, 
do godz. 11-ej uruchomioną była komisją P 


rozumiewawcza. 
Tymczasem w. Rasch: "historycznych 


apartamentach ną. Zamku zebrała się Rada ko- 
. Stecz- 


ronna. Członkowie Rady regencyjnej, dr 
kowski , członkowie gabinetu, dziś „byłi” mini- 
strowie, i dyrektor p. Wróblewski, 
Przystąpiłi oni do obrad, które w rezulta- 
cie: przy gotowaly i na rano potężną niespodzian: 
ZĘ, 
Zaraz rano dał się wśród klubów odezuć 


nerwowy nastrój. Nikt ze stronnictw, więc ani 


Koło między partyjne, ani ludowey, wogóle Ża- 


dne stronnictwo nie pragnęło dymisji gabine-. 


tu, a tem mniej odroczenia sesji Rady Stanu, 


Wszystkie ugrupowania chciały natomiast sze-. 


roko „wypowiedzieć się“, Na tym punkcie do- 
znały zupełnego rozczarowania... 

Wezoraj przed godz. 10 rano b, prezydent | 
ministrów, dr. Steczkowski, zawiadomił telefo- 


niemie- marszałka, p. Pułaskiego, o decyzji 
i Rady regencyjnej,. 
W chwilę potem: na drzwiach wchodowych 
i Rady Stanu wywieszono aastępujące obwiesz-- 
| czenie: 
| „Z powodu dekretu Najdostojniejszej Rady | 
| Regencyjnej z d. 5 b. m, posiedzenia Rady Sta- , 
| nu zostały odroczone, skutkiem czego zwołane 
„| na dziś. SPR nie odbędzie się”. 2 


+e 
* 


Wrażenie odroczenia sesji dało się zauwa- Si 
| żyć nawet'na tarasie kancelarji Rady Stanu. 
I Qa chwila zgłaszały się gromadki posłów po 


wyjaśnienia i informacje. Ale zacytowane pro” 


| wyżej obwieszczenie wyszerpywało wszystko, - 
co w pierwszej chwili możnaby o. sytuacji DO- 
| wiedzieć, z tym chyba „wyjątkiem, że wkrótce 
| potem, po porozumieniu się z dr, Steczków- . 
| skim, marszałek zadecydował, że również po- 
Ze 
i strony rządu objawiono popołudniu tendencję 
(w kierunku uruchomienia Kkomisyj, ale jest 


siedzenia komisji nie będą się odbywały. 


' WIEDEN.  Urzędowo a | dnia go - 


września: 


Włoski ieran walk. 


Na terenie Co rno i na wschodzie. od i 
Monte Pertica przedsięwzięcia naszych | 
wojsk atakujących doprowadziły do zupełnego ; 


powo dzenia. 
Na płaskowzgórzu Bi simini Gmin i 


nad Piav ą udaremnieno nieprzyjacielskie | 
| natarcia wywiadowcze. 


| | Albanja. AE 
5 Położenie bez zmian. i 
“Szef sztabu generalnego. 


-Matia Neny i ata 


Wiedeń, 6 września. ; 


(Telegram W. A. T). 


Z uwagi na rozpowszechniane ` | fałszywe 


pogłoski w sprawię narad w Wiedniu, Salzbur- 


gui Warszawie, M. Neue Wiener Tagoblatt“ pi 
Sze: 

Nie może być a tem mowy, aby z eny. 
gnięcia sprawy polskiej zrobić warunek przef- | 
wstępny, od któregoby zależało pogłębienie 


przymierza obu państw. 


--Zmaczyłoby to powierzyć oeae w 
| sprawie stosunków niemiecko - austrjackich | 


Polakom warszawskim. 
Zadaniem, jakie bezwarunkowo Królestwa 


Pelskiemu postawić musimy, jest te, ażeby nie |. Bo 
„stanowiło ono niebezpieczeństwa dla stosu- - 
ków naszych. a Alemoaini: 


| 


bardzo wptpliwem, czy d y da SĘ to | Atubo 
2 | 80 wówać: RSE 2 | sai z 
zaskoczył swą nagłością wszystkie bez pono 


pasywiści. 


= 


ściach może trwać dłużej, 


SÓW krytyki. 


byo, że za deklaracją głosować będą nietylko 


że skora pasywiści chcą zdobywać krytyką rzą- 
du popularment to i oni Ki CoŚ zrobić dla 
opinii: | pa. | 


Obrady K Klubu mięlzypórty jago, 


tyjnej. 


nictwami. 


norria | Koła. a> 


Ta 
rz 


 Wiećzóram: w SAI: Związku Kudowy” mk A 

„stwa polskiego obradowala komisja  porozu= 
miewawcza stronniotyy aktywistycznych. Wo 
bozie aktywistów wyrażają nadzieję, że da się | 
utrzymać jednolitość stanowiska wszystkich u: 


i grupowań aktywistycznych, „Prócz tego akty- 


{ w polu i dyplomacji. 


„się panowie tutaj trudziki. : 
| szy. przybywam do. Wiednia, E 
"żywemi: wiedeńskiemi obrazami ulicznemi i | 
się ze szczególną radością, że | 
| dzięki optymizmowi udało się non | 


wiści wyrażają nadzieję, że utworzenie nowe- | 


ge gabinetu nie napotka na szczególne trudno- 
ści i przesilenie wkrótce zostanie zażegnańe. 


Również rząd przeć będzie; zdaniem niektó- 
| rych aktywistów, do utworzenia gabinetu iu | 
ruchomienia. Rady. Stanu, gdyż istnienie ciała 
parlamentarnego ułatwia Ww sa > opatu d 
stanowisko rządu. O. CE 3 


1 m p i wiit imi. © 


Wiedeń, 6 września. 
-Telegram W. A. FE.) 


jako 


przekonałem 


ciężkie lata wojny. dobrze „przeżyć. 


ai Ę. . na a stronie e kj: 


E emi, DAIN ei 


| najżywotniejszo it interesy graranająccgo poko- 
o {ju 


(| zntwem, zwłaszcza jeżeli wiadomości nie pray 
| noszą ani triumtu, ani wawrzynów. 


Ze a rządowych wyjaśniają, iż ż dekret 
"Rady regencyjnej - wydany został -z powodów 
natury formalnej. Opiuja kraju była już poin- | 
iormowana o tem, że dr. Steczkowski, a w. 
konsekwencji cały g gabinet podał się do dymi: 
ji. Należało więc stan ten stwierdzić aktem u- 
rzędowym, tembardziej, że członkowie Rady 
Stanu przygotowywali się. do systematycznej 
pracy w Izbie i trudno było ich w błąd wpro-. 
wadzać, że prowizorjum w takich Okoliczno- 


W kołach politycznych dopatrują się atoli | 
w odroczeniu sesji powodów politycznych. | . 
Krytyka działalności rządu w sprawach polity- | 
ki zewnętrznej, która niewątpliwie objawiła- 
by się ma posiedzeniu, mogłaby spowodować | 
zbyt poważne trudności dla dalszych pertrakta- 
cyj. Należało więć uniknąć peżworoanya: gło- dł 
; | chy. 
| Niewątpliwie nastrój wśród stronnictw byl | 
w czwartek niezwykle podniecony. Wiadómem ` 


Ludowey chcieli postawić własne | 
interpelację, gdyż wychodzili z tego założenia, 


Wozoraj po południu w gmachu Tow. te-. 
chników obradował Klub międzypartyjny. Po- 3 
siedzenie trwało od godz. d-ej do 6 m. 80 wie- 
czorem. Na posiedzeniu przeważały zdania za | 
„utrzymaniem i uruchomieniem Rady Sianu. Z | 
głosów, które padały, można było wnosić, że | 
„Klub został ARRAY decyzją Rady regen- i 
„ | blować opinji publicznej, 
W. czasie rycin. tutikojonóweć- będzie i 
prezydjum „Klubu międzypartyjiego, skonstri: 
owane w ten sposób, że reprezentowane w | 
niem będą wszystkie stronnictwa, wehodzące w. 
skłąd Klubu. Prezydjum będzie uprawnione 


Klub nie wyda. obetnie. żadnej deklaracji | 
Nie jest jednak pewnem, szy nie AK tego | 
| z „| Sosunkach a prasą. 


n ior opnsoili dążą na półnoo e gab: Fi 


prowadzanie ich w ten sposób do 


4 ŚL: 


Zadanie to - m mówil: — nie | 


Jeżeli czasem wyrzec się ich musimy i 


: | przedsięwziąć ze względów strategicznych take 
-$ tyczne cofnięcie wojsk to wiadomem jest pa- 

i nom z doświadczeń wojny obecnej, jak małe 
| trwałe są zmienne wypadki podobne. 


- Wypadki takie, jak to widzieliśmy na 
Gediodzie, w. Galicji i w Prusach zachodnich, 


są nieuniknione. 'Dowodzą one jednak najwy- 
„mowuiej, że nie mamy żadnej podstawy do 
| tracenia nadziei, lecz że raczej mamy Prawa . 


zachować zupełną pewność. 
Pokój, podobnie jak przyszódł na Wscho- 


"dzie, przyjdzie także i na Zachodzie, aczkol- 
"wiek te potrwa może jeszcze pewicn Czas. 


- Róże nie zawsze mogą kwitnąć. Wojną 


| nio. jest ogrodem różany m, przeznaczonym dia 
| przechadzki; jeżeli się chce zerwać róże, nie 


można się lękać ciernia. Szał zwycięski wro 
gów. naszych nie powinien nam odbierać otu- 
Panowie wiecie lepiej niż ja, że prasa 
wrogów naszych o wiele więcej rozwinięta jest 


| w kierunku podporządkowania celów i dzia- 


łalności swojej państwu i polityce. 
My, w Niemczech i Austro - Węgrzech, 


| chcemy mieć wolną prasę nawet pod przymu- 
| sem wojny. U naszych przeciwników nało- 
Ą = miast dziennikarze pozostają pod kontrolą 

AZ. państwową; dziennikarz 
| głosem rządu, idzie u nich wprost do więzie- 


kióry nie idzie za 


nią. To iędnak > ow się naszym poję 
Ge a 
Środki takie dobie są dla innych krajów, 
sle nie dla nas, Niemców., Lepiej jest, że. rząd 
į prasa pracują wspólnie. Nie chcemy kne- 
„w tych warunkach 
bowiem |] polityka nie wróży powodzenia. Mó 
wię tak nie eby zdobyć życzliwość, lecz jest 
to moje. adlajwewnętrzniejsze | przekonanie, 


4 Współdziałanie może być nadzwyczaj korzyst= 


do prowadzenia portraktacyj Z rządem i i stron- „| me, przeciwdziałanie nadzwyczaj szkodliwa, 


| 
| 


Wszędzie 'w Niemczech. i gdziekolwiek byłem, 


; przywiązywałem wielką wagę do tego, ażeby 


pozostawać w  majściślejszych, Ww v paote. 


Wspomniawszy W dalszym ciągu o łaska- 
wem przyjęciu, jakiego doznał ze strony cesa 


| rza Karola, i zaznaczywszy, że miał sposobność 
| omówić z cesarzem i z władzami austrjackiemi. 
| szczegółowo przymierze międży Austrją a 
| Niemcami, sekretarz stan v. Hintze mówił dar. 


lej: 

—_ Widoki nasze są. pozytywne i i pewne. Przy 
omawianiu naszych wspólnych interesów NAP. 
lazłem jaknajchętniejsza i jaknajdalej idącą. 
solidarność, co podnoszę ze szcezególnem umia- 


niem. ' Te, co. nas jeszcze dzieli i co do czego. 
„panują jeszeze wątpliwości, wyjaśnimy i wyró- 


oo| wnamy w. przyjacielskich rokowaniach. 


 Streszczając wrażenia moje, powiedzieć 


| muszę: i "Przymierze nasze jest istotnem przy*- 
| mierzem. Jest to przymierze, dzięki któremu 
| wszystko, co na nas przyszłość nakłada, niesie» 
+ my wspólnie i w zgodzie istotnej. 
| ` Sekretarz stanu v. Hintze przyjął wczoraj 
po y pobidni w gmachu poselstwa niemieckie- 
-go w obecności posła hr. Wedla i niemieckiego 
 upelnomocniottego generała przy. najwyższem . 
dowództwie armji austrjackiej, generała-majo- | 
-| ra Crammona, przedstawicieli dzienników wio 
„deńskich, oraz prezesa i wice-prezesa wiedeń- | 
; skiego syndykatu dziennikarzy. "węgierskich, 
| przyczem oświadczył co następuje: RE A 
Sprawia mi nadzwyczajną radość, że w | 
l czasie-pobytu mojego w Wiedniu dajecie mi | 
| panowie sposobność -. móc. was powitać 
przedstawicieli prasy, którą | uważam za ważny | 
> | czynnik życia publicznego, Jednym z moich | 
a: najważniejszych zadań. jest utrzymać dobre | 
| stosunki, oraz przybliżyć Poza interesy | 
nasze gwarantujący pokój. - > > 
„Broń. ducha odgrywa. przytem rolę wpły ; 
az która jest. równie ważną, jak rola broni 
Wiemy, że umysł i wy- | 
„| raziciel jego „slowo“ jest w stanie równie sil- | 
„nie działać, jak moc broni. m | 
< Jestem panom bardzo wdzięczny, Łeśció” 
-Nie po raz pierw- | - 
'Napawałem Się 


Używam 


rozmyślnie wyrazu „przymierze“ bez Żadnego 
| dodatku. Jakiekolwiek określenie przymiot- 


nikowe mogłoby tylko pojęcie jego osłabić. Je- 
żeli pogląd ten znajdzie oddźwięk w prasie tu- 


tejszej będę panom z PW do wielkiej 
zacz. i 


AU I. Tintan. 


Wiedeń, 6 wrześcia, 
j | (Telegram W. A. TJ. 
* Sekretarz stanu v. Hintze wyjechał wczoraj 


z Foni oom do Berlina, 


li adna. 


| Londyn, 6 wrzodu. 
CoO (Telegram W. A, T) 
_ Biuro Reutera donosi; - 


Rząd angielski aresztował GiG 


bolszewików - w Londynie; Litwinowa, i więsić 
go będzie dopóki wszyscy przedstawiciele an- - 


gielsey w Rosji nie zostaną wypuszczeni na 
wwelność i nie otrzymają pozwolenia nea 


|» Finlandji. 


May afaj aji dą 


| | "Kijów, € 6: 
-Telegram W. A T) 
Na froncie Garycyńskim kozacy cofnęli się. 


opady ciąg ai i a RE 


{ 


ki 


r 


| Saaw.. przed Stanislawem Augustem. 


Piti i ii amai UW. 


P aż Na temat ten przynosi „Gaz, Lyowskaćw , ; 


| personalne, | 


korespondencji krak. p. J. Grzywińskiego na- | 


(Btępujące między innem; szczegóły, . zakomu- 


poan jej przez jednego z wybitnych poli- | polskiej, jak i ministerjum spraw zagranicz- 


nych. Będzie on też prawa ręką hr. Stefana 


,tyków warszawskich. 

Młode państwo polskie właściwie według 
swoich usiaw nie ma prawa stwarzania repre- 
zenłacji dyplomatycznej, gdyż patent wrześnio- 
wy z roku 1917 nie przyznaje takiego prawa. 
Als już w swoim czasie N. K. N. pozakładał 


w głównych centrach Europy Biura prasowe, | 
„których działalność siłą rzeczy z konieczności. 


bardzo często przekraczałą granice samego in- 
' formacyjnego oddziaływania na opinię publi- 
emna. Najdawniejsze takie Biuro było w Berli- 
nie, potem powstaly biura w Szwajearji, w 
e w Hadze, Aomstantynopoki i 
a | 

W ostatnich casach zaszły na niektórych 
placówkach polskich zmiany zarówno osobi- 
sie, jak i zasadniczej natury. I tak kierownik 
Biura sztokholmskiego dr. Wędkiewicz, z za- 


(wodu filolog, którego prace z zakresu roma- 


mistyki były drukowane w wydawnietwach 
Akademji umiejętności, Krakowianin, miał 


„doskonałe przygotowanie do służby zagranicz» 


nej, gdyż włada wielu językami, posiada wy- 
Boką kulturę i z zamiłówaniem od szeregu 
dat zajmował się sprawami politycznemi, a na 
ich tle naturalnie sprawą polską. W S Sztokhol. 
mie znalazł się p. dr. Wędkiewicz wobec szer- 
szego zakresu działania, niż początkowo sobie 


zakreślał, gdyż od wybuchu rewolucji rosyj- 


„skiej Sztokholm stal się głównym punktem 
łącznym między Rosją a Europą i i Polską, Dr. 
Wędkiewicz swoją pracą jak i zapobiegliwa- 
ścią zdobył sobie zaufanie zarówno władz pol- 
skich kraju, jak i demokratycznych odlamów 
społeczeństwa polskiego w Rosji, po reduci 
między niemi a władzami w kraju i przy , 

mił się do nawiązanią ścisłego kontaktu mię- 
dzy emigracją a krajem. Ponadto zdobył po 


ważne stanowisko w sterach dyplomatycznych 


sztokholmskich. Dla informowania Szwedów 
© sprawie polskiej założył z końcem r. 1917 


„Biuletyn* w języku szwedzkim o kwestjach 


polskich. W ostatnim czasie stosunki na grun- 
cie tamtejszym o tyle się zmieniły, że skutkiem 
powsiawania państwa finlandzkiego Sztokholm 
przestał być punkiem  lącznikowym między 
Rosją a Zachodem. Spragniony żywołniejszej 
pracy dr. Wędkiewicz wniósł do politycznego 
departamentu w Warszawie prośbę o szerszy 
zakres działania i otrzymał stanowisko kie- 
rownika Biura prasowego przy kierowa- 
mej przez hr. Rostworowskiego placówce pol- 
skiej w Bernie, obejmując posterimek zajmo- 


wany poprzednio przez lwowianina, dr, Karola 


„Badera, powołanego jeszcze przez p. Kucha- 
czewskiego do służby w departamencie Stanu 
w. Warszawie. | 

Obecnie Berlin i dalej nie przestaje być 
jednym z najważniejszych punktów polskiej 
polityki, W ostatnich czasach rząd warszaw- 
„ski wydelegowal na tę placówkę znanych poli- 
tyków warszawskich: ks. Macieja Radziwiłła i 
Adama hr. Ronikiera. Jakkolwiek nie w cha- 
gakterze oficjalnych przedstawicieli, politycy 


ei mając w Niemczech znane imię, oraz Stosun- 


oki w sterach oficjalnych, niewątpliwie zdołają 
 przysłużyć się sprawie polskiej. „Polnische 
Blaetier", oraz Biuro prasowe objął tymczaso: 
wo dr. Wacław Schmidt, historyk z Warszawy, 


którego obszerna publikacja pod tytułem „Co. 


zamierza Rosja“, wydana w Szwajcarji zrobiła 
bardzo dodatnie. wrażenie, 

-Także na innych placówkach zagranicz 
(ych > Ram zaszły ostatnio zmiany 
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_deuszem Grabowskim), 


Założona EM * o okópozjkira 
| polska w Wiedniu, na której czele początko- 
wo stał poważny pracownik, polityczny, Wy- 


'chowanek londyńskiej szkoły nauk polilycz- 


nych, p. Ty tus Filipowiez. Zdołał on w krót- 
kim czasie zapewnić sobie w Wiedniu poważ- 
ne uznanie zarówno w sterach reprezentacji 


Przeździeckiego, którego Rada Regencyjna wy- 

delego wala do Wiednia, gdzie ten, dzięki po 

Kkrewieństwu z arystokracją węgierską i dzięki 

swym stosunkom towarzyskim, zdoła owoonie 
zasiępować rząd polski, 

Obecnie czynią się starania o należytą 
obsadę posterunku w Konstantynopolu, gdzie 
po wyjeździe pierwotnego kierownika pla- 
cówki, docenta uniwersytetu lwowskiego, dr. 
K. Górki, zastępczo prowadzi sprawy p. Ma- 
ciejowski, przemysłowiec, od wielu lat zą- 
mieszkały nad Bosforem. 

W Szwajcarji z tamtejszego Biura praso- 
wego w Bernie ustąpił poeta Ludwik Morstin, 
który pełni obecnie iunkcje sekretarza u Re- 
genta Ostrowskiego, Jego miejsce zajął krako- 
wianin, p. Jan Siarzewski, Nowy kierownik 
biura, dr. Wędkiewicz, przeprowadziwszy or 
ganizację biura, będzie dalej kcatynuował wy- | 
dawnistwa „Bulletin Polonais“ założone z 
końcem zeszłego roku przez Michała Rostwo- 
rowskiego, 

W Sofji nie zaszła potrzeba przeprowadza- 
nia obecnie zmian personalnych. Tam od 
dwóch lat kieruje placówką polską dr. Ta- 
deusz Stefan Grabowski (slawista, nie należy 
go identyfikować z profesorem literatury Ta- 
Przedstawiciel sofij- 
ski władając językiem bułgarskim tak jak pol- 
skim, wydaje od roku czasopismo w języku 
bułgarskim, poświęcone sprawie polskiej — 
zdołał tę sprawę uczynić aktualną na gucie 
sofijskim, 

W Hadze kieruje placówką polską dr. Jan 
Włodek (zięć b. prezesa Koła polskiego br. 
Goetza. (Przyp. Rəd). Zdawałoby się, że 
Haga jest dla sprawy polskiej martwym punk- 


dem. Mimo to p. Włodek zdołał uczynić swą 


placówikę jedną Ł najżywotniejszych i wyświad- 
czyć na niej nieocenione korzyści dla rozpno- 
szonych rodaków. 

Drugim znacznie ważniejszym i trudniej- 
szym posterunkiem była placówka polska w 
Berlinie, Wysłany tam w jesieni 1914 r. przez 
ówczesny Departament wojskowy N. K, N. p. 
Wilhelm Feldmann, znany historyk literatury, 
prowadził tę placówkę aż do ostatnich CZASÓW, 
wśród bardzo zmiennych warunków. Do wzię- 
cia Warszawy p. Feldmann na gruncie berliń- 
skim był jedynym rzecznikiem interesów poł- 
skich. wobec rządu. niemieckiego i przez to z 
rządem Bethmanna Hollwega, oraz z ówczes- 
nym sekretarzem stanu spraw zagranicznych 
Zimmermannem pozostawał w stałym kontak- 


ds. 


Pozatem p. Feldmann rozwinął żywą czyn- 
ność publicystyczną, wydając szereg cennych 
publikacyj i i dzieł, Dla informowania opinii nie- 


 mieckięj o sprawie polskiej wydawał najpierw 


biuletyn „Mitteilungen des polnischen Presse- 
bureaus* a od października 1915 r. dzisięcio- 
dniówkę „Polnische Blaetter", 

Od czasu objęcia kierownictwa departa- 
mentu politycznego przez ks. Janusza Radzi. 
willa, zapanował w tym departamencie żywy 
ruch ekspansywny. Do służby powołano wiele 
sił fachowych, utworzono kilka nowych refe- 
ratów, zacieśniono węzły łączące Polskę z pań- 
stwami europejskiemi i utrzymuje się bardzo 
ścisły kontakt z kolonjami połskiemi w Rosji, 
oraz ze społeczeństwem polskiem na Litwie i 
Ukrainie. Sprawy tych ziem kresowych są ka. 
Januszowi Radziwilłowi dobrze mane i można 


_Bobota, 7 wrze 7 wrześnie 1918 r. Pe 


się arai że przy pomocy Koła polskie- 
go w Wiedniu zdoła on przyczynić się do roz 
wiązania panujących tam antagonizmów, w du- 
chu dia polskości HOTZYSGWYM, 


tres Deap ma myta 


O Lilie Matożów, 


„Monitor Polski“ pisze: 

Od pewitego czasu W państwach koalicji co- 
raz więcej mówi się o Lidze Narodów, której 
powsłanie miałoby na celu położenie kresu 
wszelkim 'wojnom w przyszłości, Zdawaćby 
się mogło z pozoru, iź praktyczna i pozytywna 
myśl mężów stanu zbiegła się, dziwnym tra- 
fem, z utopijnemi marzeniami pacyfistów i i za- 
mierzą wcielić w życie jedno e pragnień, zda 


się, nieziszczalnych, mające za sobą rację bj- 


tu idealną, czerpaną z najszlachetniejszych Źró- 
deł ducha ludzkiego, lecz małe bardzo szanse 
„wykonalności, 

Zdawaóby się mogło, że to wpływ tak cięż- 
kiego i wielkiego przeżycia, jakiem jest ezte- 
roletnia wojna, sprawil, iż projekt pozornie t 
topijny stawać się poczyna postulatem dyplo- 
matów į polityków — i że stąd wnioskować 
można © głębokiej w ich naturze ił zapatry- 
, waniąch przemianie. W rzeczywistości jednak 
wszystko, czegokolwiek dotkną ręce ludzi, dzić 
czynnych na arenie politycznej świata, nosi 
swój specyficzny charakter. Wszystko służy 
jednemu celowi: rozwiązaniu zatargu anglo- 
germańskiego. 

Liga Narodów może siać się czynnikiem 
olbrzymiej wagi w stosunkach międzynarodo- 
wych. Może stać się gwarancją wykonalności 
wyroków trybunału rozjemczego, rozstrzygają: 
cego le wszy stkie spory, które dotychczas prze- 
cinał miecz — w wypadkach względnej TÓWILO- 
ści sił, pozwalającej na porwanie się do walki; 
lecz częściej jeszcze były fo sprawy, w których 
krzywda słabszego nie znajdowała aeg bro- 
ni przeciwko o wiele połężniejsz: 
wnikowi. 

Gdyby istniała solidarna poręka wszyst 
kich państw, gwarantująca zastosowanie środ- 
ków przymusu do posłuszeństwa wyrokom, i 
gdyby międzynarodowy trybunał rozjemczy po- 
siada? dostatecznie szeroką sferę kompetencji, 
dziedzina stosunków narodowych wyszłaby ze 
stamu, W którym dziala wyłącznie prawo sil 
niejszego, i zostałaby ujęta w karby organiza- 
cj, godnej stanu cywilizacyjnego, w jakim zmagi 
duje się ludzkość w wieku dwudziestym, 

Przeciwko tak pojętej Lidze Narodów nia 
podnosi się z żadnej strony głos protestu. Nie 
staje się jednak ta wspólność aplauen dla idei 
związku powszechnego punktem wyjścia dla 
pojednania stron walczących. Nie mają one, 
jak dołychczas, zamiaru wypróbowania prak- 
tycznej doniosłości pomysłu Ligi Narodów na 
„obecnym wszechświatowym zatargu į oddania 
go jakiemukolwiek trybunałowi do rozstrzy- 
gnięcia. Przeciwnie, środek ten ma dopiero w 
przyszłości wykazać swą użyteczność. Zasto- 
sowanie go w teraźniejszości jest uważane w 
państwach koalicji za wykluczone. 

Mówi się wprawdzie o związku narodów, 
lecz takim, któryby powstał bez udziału Nie- 
miec i zmusił je dopiero do przystąpienia do 
Ligi Narodów. Oznacza to oczywiście przystą- 
pienie pod takiemi warunkami, które Niemcy 
obecnie uważałyby za niemożliwe do „przyjęcia. 
Chodzi zatem w istocie o rozszerzenie koalicji 
i o ujednostajnienie metod walki ekonomicz- 
nej. Zwalczane w ten sposób Niemcy musia- 
łyby stwarzać własną przeciw-koalicję — i tym 
sposobem obecny stan rzeczy: istnienie dwu 
przymierzy, związanych celami czysto wojen 
nemi, zostałoby zamienione na trwale. Powsia- 
łyby dwa wzajemnie wykluczające się związki 


| 


je | grspodarme, prowadzace ze soba welke oko 


nomiczną aż do zupełnego wyniszczenia. 
Z punktu widzenia koalicji, głoszącej, iŚ 

walczy © prawo, podepiane przez Niemcy, ka: 
żdy środek wojenny jest moralny, gdyż, wedle 
jej pojęć, moralną jest sama wojna, którą toczy: 
ona przeciwko państwom cenirahtym. Raacey 
jednak trzeba nazywać po imienin, To, o 
czem się mówi w tej chwili w pańs stwach Zas 
chodu, jest poczęte z ducha wojny, walki, nies 
nawiści narodowych. Rzeczywisia zaś Liga 
Narodów może być poczętą tylko z ducha po 
koju, pojednania, z chęci sumienia zarzewia 
przyszłych walk i zatargów. Na to, by mogła 
ona powstać i działać, trzeba wznieść się po- 
nad dzisiejszy moment, wraz z tea, co jest je 
go Zna imienną cechą: nastroje em nienawisci. 

Jeżeli w stosunki międzynarodowe chca 

się wnieść panowanie prawa, to nie należy za” 
pominać v jego naczelnej zasadzie: prawo po” 
winno być powszechne. Jakikolwiek wyjątek 
z pod tego prawa, chociażby na jego usprawie» 
dliwienie przytaczano ocenę moralną państw 
baniiów — przeksziałeca ideę pokojowego po 
wszechnego związku narodów w pomysł wo 

eunego aljansu, zwróconego ostrzem przeciw 
ko tym, których się z niego wyłęczą. 


Prawo przystąpienia do Ligi Narodów ułe 
może być przekształcone w wyjątkowy przywi- 
lej, który może komukolwiek być odmówiony, 
Takie postawienie sprawy zgóry ją uniemo 
żliwia. Oznacza ono bowiem, iż każdemu na- 
rodowi, który chce się znaleźć w gronie wy- 
branych, mogą być postawione przedwsiępne 
warunki, odnoszące się do jego zachowania w 
chwili obecnej. Prawo należenia do Ligi Na« 
rodów, uzależnione od zachowania się w o- 
becnej wojnie wobec koalicji, jako inicjatorki 
Ligi — staje się tym sposobem przedmiotem 
targu, w którym koalicja chce za cenę przy« 
szłych korzyści, wynikających ze wspólnoty 
międzynarodowej, zyskać obecnie broń da 
walki, 

Pomimo coraz szerszej w tym przedmio- 
cia dyskusyj, jesteśmy jeszcze, zdaje się, bar 
dzo dalecy od mrzeczywisinienia prawdziwej 
Ligi Narodów. Idea ta w Polsce znaleźć może 
chyba tylko szczerych zwolenników, rozumie- 
jących, jaką byłaby jej doniosłość dla przy- 
szłego układu stosunków międzynarodowych. 
Z tem większym żalem musimy konstatować, 
że słuszna myśl, któraby mogła stać się naj. 
większą zdobyczą „dzikości, jaką wyniesis 
ona z obecnej wojny, jest jeszcze daleką wd 
rzeczywistego Pa. 
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W centralnym organie bolszewickim, 
„Prawdzie“, znajdujemy znamienny artykuł 
wybitnego publicysty rządu sowietów, Bulha- 
ryna. Jest to apel do burżuazji o współpracę z 
rządem sowietów. Artykuł ten pod tytulem 
„Porządku!* na napisany jest w tonie niespoty« 
kanym dotąd w prasie bolszewickiej. Nie gro- 
żono już bowiem w tym artykule terorem, 
lecz proszono burżuazję o spokojne wysłucha 
nie wywodów. Rząd sowietów nie może być o- 
balony z wewnątrz, a gdyby obalono go zze- 
wnątrz, naienczas powstałby chaos nie do o- 
pisania, gdyż pognębieni bolszewicy nie da- 
dzą spokoju żadnemu rządowi, jaki po nich 
przyjdzie. Dlatego też wszystkie dążenia bur- 
żuazji do obalenia rządu sowietów sprowa- 
dzić na nią mogą tylko nowe kłopoly i udcę- 
ki. 

Natomiast regd sowietów może obeenie 
już wykazać się pomyślnemi rezultatami za- 
prowadzenia wzorowego porządku w wieln 
dziedzinach życia państwowego, Burżuazja po- 
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ies miii Imyndłość 
natki bitoryczzej W Pakt. 


| Dopiero z czasami. Stanisława AE 
„Wdhkodzimy w okres przeorany juź dawniej 
‘przez Kalinkę i Korzona, następnie przez 
 Śmoleńskiego, Dembińskiego, Askenazego i 
Kraushara, wreszcie calą plejadę młodych. 
"Toż samo można powiedzieć o polewie XIX 


p 


"w. i jedno jeszcze zauważyć można: więcej tu. 


- równowagi między historją polityczną i spo- 
- łeczną, niż w literaturze, odnoszącej się do 


` Ale nie dożyć na tem. Bisiorja kultury po 
= ; Płaśnikiem i I. Kochanowskim, ekonomi- 
czna po za S. Kulczycką i A. Szelągowskim, 
mało mają reprezentantów, w. dziejach prawa, 
_ gdzie. tylu jest pracowników, tak dużo jest 
jeszcze, i to zasadniczych rzeczy. do zrobienia. 


__ Historja Kościoła, tak ważnej instytucji, zro- 


śniętej bardzo silnie z całą historją polityczną 
(jak i. wewnętrzną maszą, jest dziś wysoce za- 
miedbana, poza siaremi i znakomitemi siłami 
„jak Abraham, Fijałek, Chołkowski, z pośród 


młodszych wymienić można tylko. 'Zachorow- 


skiego i Loreta, próba X. Kantaka nie stoi na 


_ wysokości zadania i nie odpowiada wymaga- 
niom naukowym. | -Nauki pomocnicze histo- 


rycznej <dypiomatyka, paleogratja, ehronolo- 


- gja, siragistyka, mimo dziś znącznego ruchu 


na tem polu, są u nąs:' jeszcze w. kolebce, 


AW szystko prawie jest do zrobienia. Jedynie. 
udi Rozm men? WI. Semkowiczowi 


8 


złej woli, 


i grupie jego Beniw, i namizmatyka dzięki 
M. Gumowskiemu okazują istotny postęp i 


„rozwój. 


Ale są inne jeszcze braki, i to duże, — 
bolesne, bo obrażają naszą dumę narodową, 
a dia wielu naszych interesów, które nakłada 
nam przeszłość, szkodliwe obecnie i w przy- 
szłości. Historja związała nas z Litwą i Rusią, 


ERA 


Jeżeli tyle razy zrobiono zarzut Kazimierzowi 
Wielkiemu że się zrzekł Śląska, co powiedzieć 
o fakcie oddania przez naszą naukę badań nad 


. tymże Śląskiem uczonym niemieckim, i to w 
` całej rozciągłości, od pierwszych zarani bytu 


Pomorzem i Prusami, Inilantami i Kurlandją, : 


nicą, Na jedne z tych krajów wywarliśmy 
doniosły wpływ polityczny i kuliuralny, nimi 
zmieniliśmy wygląd europejskiego bliższego 


"Wschodu, w drugich pozostały bądź co bądź 


silne dowody współżycia z nami, albo też na- 
szego stanu posiadania, Te dziedziny, uży- 
źnione pracą i trudem wielu pokoleń polskich, 
zostawiliśmy obeym — pozwalamy im je so- 
bie przedstawiać z punktu widzenia rzadko 
bezsironnego, a prawie zawsze wrogiego — i 
ią drogą tracimy te skarby wpływów cywili- 
zacyjnych, któreśmy „szczodrze nieśli na 
Wschód, lub też zdajemy się nie dbać o prawa, 
które przodkowie nasi pracą zuobyli i krwią. 
Litwę zagarnęli dla siebie badacze rosyjscy, i 

kreślą, zwykle bardzo stronnie, z dużą dozą 
jej dzieje. Zaledwie w ostatnich 
czasach S. Kutrzeba, L. Kolankowski, W. Ka- 
mieniecki, J. Jakubowski i s. p. I. T. Bara- 
nowski na ten rosyjski monopol uczynili za- 


:mach, Gorzej jest jeszcze z Rusią. Tu pracują 


niepodzielnie Rusini - Ukraińcy i Rosjanie, PO- 
laków niema zupełnie. Ślask, Pomorze i Pru- 


Sy w pachcie u Niemców, Jnilanty i i Kurlandja 
„u Niemców i Rosjan. Nikte są siły zajmujące 
się dziejami Prus polskich i polskiego Pomo- 
rza, dwaj najwięksi ks. St. Kujot i W. Kętrzyń- 
"ski już nie żyją — jest nadzieja, że Towarzy- 
So uaukówe | w Toruniu tej dziedziny nie o- 


Śląsk jest prastarą polską, piastowską dziel- 


cie uchwycili. 
-wa nie jest w stanie wymazać dowodów na- 


sekwencja poprzedniej, 


historycznego tej dzielnicy. Jeżeli wymawia. 
my Brodatemu i jego następcom kolonizację 
niemiecką na Śląsku, która go tylko w części 
zniemczyła, czemuż pozwalamy niemczyć i je- 
go historję, Piękne przykłady A. Mirbacha, 
St. Smolki, W. Kętrzyńskiego i B. Ulanowskie- 
go nie mają naśladowców. Jest to bolesna 
karta naszej pracy historycznej, to pozostawie- 
nie tych stron obcym, Jakie szkody to przynosi 
naszej nauce, niema potrzeby szerzej rozwa- 
żać. Dostajemy wyniki obcej pracy, stronnej, 
nieprzyjaznej w tendencjach, małowartościo- 
wej często jako owoc nauki. To skrzywia nie- 
jednokrotnie pogląd na nasze własne dzieje 
nietylko obcym, ale i nam samym, Bez sa- 
modzielnej własnej pracy na tych polach o- 


"braz nasz historyczny Polski nie może być ni- 


gdy tralny, pelny i doskonały: tło obrazu bẹ- 
dzie unicestwione lub niewykończone, choć- 
byśmy nawet dobrze podobieństwo w portre- 
Ale jeżeli żadna burza dziejo- 


szej pracy, naszego istnienia i naszych wpły- 
wów kulturalnych. w tych krajach, tak też nie 


powinniśmy nigdy zapominać o głębokim i za- 


sadniczym związku łączącym „dzieje ich z dzie- 
jami Polski. Związku tego iw życiu i w hi- 


storji bezkarnie zrywać nie wolno, 


Stąd nasuwa się inna kwestja, jako kon- 
Jak nauka nasza hi- 
storyczna polska nie może się zamknąć tylko 
na niwie własnej przeszłości, okreńlonej cia- 
snemi' ramami etnogratieznych oranie, : lecz mu- 


| puści. Innemi dzielnicami nie zajmuje się nikt, 


EZ YET CEZ CEEE TTA 
ŚP W WT OZ OE EE EEEE SEA WROTE PEDERSEN ZH YO YE EEEE o e A 


historycznych pomoeżrzych, 


si dla utrzymania równowagi badać równole- 
gle przeszłość tych krajów i dzielnie, z którer 
mi związały nas losy, tak też musi mieć szer 
sze horyzonty jeszcze, by odpowiedzieć na. 
pytanie, jaką rolę odegraliśmy w dziejach 
świata, Jako potężny czynnik polityczny i ey- 
wilizacyjny staliśmy na rubieżach dwuch świa. 
tów, Zachodu i Wschodu, broniąc Europy. 
przed zalewem wschodniego barbarzyństwa a 
dzierżąc wysoko pochodnię lacińskiej kultury. 
Dzieje i losy Zachodu muszą nam być bliskie, 
bez nich i bez ich znajomości, historja naszą 
będzie pozbawioną właściwego światła i nalei 
żytej wyrazistości. Nasze stanowisko bądź ©0, 
bądź przodownicze w Słowiańszczyźnie i na 
Ws chodzie, musi nas popychać do zabrania. 
głosu w historji Słowiańszczyzny, Bez tego 
zabraknie naszym własnym dziejom wyrazi- 
stości na tle podobieństw i kontrastów, Nie- 
stety i w jednym i arugim kierunku jesteśmy 
bardzo ubodzy: nie posiadamy prawdziwych 
specjalistów ani od historji powszechnej, hi-i 
storji obcej, ani od dziejów, które nakazują 
odpuścić nauce naszej te jej grzechy ciężkie. 
Dużo jest dla tych przewinień okoliczności la- 
godzących. Środki materjalne przedewszyśt- 
kiem, które na naukę w ogólności, a na histor 
ję w szczególności, mogły być obracane, by- 
ły tak male, że dziwić się raczej należy temu 
co zrobiono, niż robić wyrzuty za to, czego nie' 
zrobiono. Wiele braków płynie stąd, że nie- 
których działów nauki nie jesteśmy w stanie. 
z powodów od nas niezaieźnych samodziel- 
nie u nas rozwijać, a musimy przyjmować w 
gotowych formach od innych. Stąd niejedno- 
krotnie opóźnienie rozwoju np. w dziale nauk 
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t 


bitke po mieście. 


Kalendarzyk. 


Rocznice. Dnia 7 września 1764 r. Stanisław Au- | 


- gust Poniatowski obrany królem polskim. 
1812 r. Bitwa pod Mozajskiem (Borodino). 
1831 r. Drugi dzień szturmu Warszawy, zakoń” 
czony kapitulacją stolicy. 
- Imieniny. Dziś Wig. Jana M. 
153 Jutro Narodz. N. M. P. 
Tow. Bralniej Pomosy Studentów Politechniki 
eebranie prezydjów Kół w sprawach nagiych, godz. 


é popol. 
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© tia piekny. 


Chieb jest. 


 Wszoraj popołudniu doszło do skutku po- i 
rozumienie pomiędzy wydziałem zaopatrywa- | 
nia a częścią strajkujących piekarzy. 2 t 


temu, można twierdzić, że 
strajk piekarski skończył się. 


Już wezoraj popołudniu rozpoczęto pracę | 
| pieką wydziału lekarskiego uniwersytetu war- 

| szawskiego.. 
z ogólnej liczby 24 piekarń miejskich, czyn- | 


w ośmiu piekanniach miejskich. Dzisiaj zrana 
mają być uruchomione jeszcze trzy. A zatem 


nych będzie dzisiaj już 14. 
Pracownicy piekarscy zgodzili się na wa- 
runki, proponowane przez wydział zaopażrywa- 


„nia, mianowicie na zapałaię w gotówce po 80 | 


_ mik, tygodniowo dla czeladnika nieodpowie- 
- dzialnego i po 88 mk. dla odpowiedzialnego. 


Nadto każdy z nich otrzymy wać będzie po dwa | 
|. funty chleba bezpłatnie i po 4 funty dziennie | 


po cenie chleba kartkowego, ale bez obowiąz- 
ku skladania kartki. Takie wynagrodzenie pie- 
karze otrzymywali dotychczas. Obecnie nadio 


wydział zaopatrywania będzie im dodawał | 


zwiększony deputat artykułów spoży' wczych po 
cenach karitkowych, 

Dzięki uruchomieniu jedenastu piekarń, 
już dzisiaj zrana chleb będzie dowieziony 


do 22 składnis 


przedewszysikiem na kresach miasta, zamiesz. | 
kalych przez ludność uboższą, która najbar- | 


a odczuwała brak chleba kartko wego. 
| Składnice. 


| W uzupełnieniu poprzednio polana list | 
'komunikujemy, że oprócz składnic mej st plinie Eae 
„Samopomo- | - 
cy“ odmówiły sprzedawania ludności mąki | 

wszystkie składnice Stow. robotniczego „Pro- | 
mień' w liczbie 10-ciu. Ogółem wskutek tego | 


tyw robotniczych „Jedności“ i 


ubyło 17 punktów sprzedaży. 1 

Wydział zaopatrywania miasta postano- 
: wil zrzec się korzystania ze składnic tych koo- 
peratyw i do czasu wyszukania lokali na nowe 
punkty sprzedaży zdecydował ludność przywią- 
zaną do składnie zamkniętych skierować do 
najbliższych składnic. Z tego powodu 


kupony nr. 94 — realizować będzie składnica 
ur. 36 przy ul Chłodnej nr. 66; 

kupony ar. 95 — realizować będzie składnica 
mr. 171 przy ul. Ludnej 9a; 

( kupony nr, 98 — ralizować będzie składnica nr. 
169, w halach na placu Witkowskiego; 
kupony nr. 182 — realizować będzie składnica 
174 przy ul. Wileńskiej 35; 
kupony nr. 14 — realizować będzie składnica 
. 122 przy ul. Dzielnej 49 i składnica nr. 7 przy 
Dzielnej 34; 
kupony nr. 18 — realizować będzie składnica 
„11 przy ul. Nowolipki 48; - 
kupony nr. 2 — realizować będzie składnica 
157 przy ul. Twardej 15; 
kupony nr. 59 — realizować będzie składnica 
21 przy ul. Waliców 30; 
kupony nr. 68 — realizować bedzie składnica 
164 przy ul. Dobrej 1; 
kupony nr. 65 — realizować będzie składnica 
12 przy ul AL Jerozolimskiej 115; ; 
kupony ur. 81 — realizow ać bedzie, składnica 
; 40 przy ul. Puławskiej 28; 

- kupony mr. 82 — realizować będzie składnica 
22 przy ui. Leszno 87 i składnica nr. 46 przy ül. 
Dzielnej 93; 

kupony nr. 88 — realizować będzie składnica 
ür. 26 przy ul. Nowo-Senator rskiej 121 składnica nr. 
20 przy ul. Bednarskiej 19; 
kupony nr. 84 — realizować będzie składnica 
124 przy ul. Miłej 39; 

kupony nr. 101 — realizować będzie składnica 
58 przy ul. Wolskiej 83; 
kupony nr. 180 — realizować będzie składnica 
176 przy ul. Ząbkowskiej 85; 
kupony nr. 181 — realizować będzie składnica 
174 przy ul. Wileńskiej 85. 


rócz tego chleb „otrzymają dzisiaj szpita- 
le, ochronki, herbaciarnie i kuchnie tanie, a 
więc. chorzy i znowu ludność uboższa. 

W składnicach chleb będzie sprzedawany 
posiadaczom kuponów tej serji i właściwego 
koloru. 

(-_ Prócz tego w skłądnieach ma ka, zamiast 
chleba, będzie sprzedawana W dalezym ciągu, 
do czasu zupełnego ustania strajku. 


ar, 


KLASOWE ajj 


nr. 
nr. 
nr. 


nr, 


Do pracy przystąpiło dotychczas 30% Z 0- 


gólnej ar około 800 strajku, ujących. siara 
Wezoraj, 


"Wczoraj pracowało 9 A Z ogólnej 
liczby 24. m 


„winna zrozumieć, że a porządku pokry- P 
„wają się z interesami klasy robotniezej i po- | 
"winna zabrać się do pracy pod przewoduie- | 
twem klasy robotniczej, a nie działać przeciw | 
„niej. Rząd bolszewicki musiał do artykułu te- | 
. go przykładać wielką wagę, gdyż umieszczono | 
-g0 na naczelnem miejscu, rozstrzelonym uú- | 
stym drukiem, a ponadto PA Wam od- 


Chleb - w nich wypieczony pokaze 
dobnie jak onegdaj do szpitali, oslo korba 


ciarń i tanich kuchen. Nadto część chleba do- |- 
starczono do niektórych składnie — głównie | 


znajdujących się w dzielnicach zamieszkałych 


przez ludność uboższą. W składmicach tych | 
jednak nie przerywano sprzedaży mąki która: 


wydawana będzie ludności w dalszym ciągu 


| do czasu zupełnej likwidacji strajku. 


_ Dziś część składnie prawdopodobnie rów- 


Sz nież otrzyma chleb, sprzedawać go będzie i 
| jednak wyłącznie posiadaczom właściwych ku- | 
TN 9 U i Tarcea koloru, = | 


1 wyi walrpnayny M. 


dawno, bo już na początku zeszlego roku aka- 


demickiego, stał. się troską zarówno władz mi- 

- | nisterjalnych, jak i powołanych do tego spe- | | 
| cialistów, 

| Sprawa nastręcza jednak POWAŻNE. trud- 

| ności, Brak odpowiednich sił profesorskich 


jak rówuież formalnosci, któro początkowo 


leżały na przeszkodzie opóźniły sprawę niemal | 
| o rok całyi dopiero podczas ostatnieh ty god 
| pozwoliły na jej załatwienie. 


Przed kilku dniami minister W. Rio: P. 


| wydał w tej sprawie, nastepujące rozporzą- | 
| dzenie: | 
„Nie. przesądzając ostatecznego załatwiania | 
sprawy kształcenia się lekarzy weterylaryj- 
nych, ministerjum W. R. i O. P. otwiera tym- | 
czasowo % początkiem semestru zimowego | p 
| 1918-19 pierwszy rok studjum weterynarji przy | - 
i wydziale lekarskim Uniwersytetu warszaw- 
| skiego i postanawia, co następuje: l 
1) Studjum weterynarji pozostaje podo | 


2) Plan studjőw, 


wieka przez anatomję zwierząt domowych. 
- 8)Profesor anatomii zwierząt domowych 
na studjum weterynarji ma prawo brać udział, 


czących studjum weterynarji, | 


4) Warunki przyjmowania w. poczęt ski 


dentów weterynarji są takię same, jak warun- 
lekarskiego. Ministerjum zezwala 


| terynaryjnych.- 


5) Studenci studjów weterynarji otrzymu- ; sarjatów na prawym brzegu Wisły. 
| ią osobne matrykuły, podpisane przez rektora $ 
| uniwersytetu, osobny wykaz wykładów i ówi- ; 
czeń i dowód osobisty, e 

-6) Wpisowe i i czesne studentów weteryna- Hi 
| rji oblicza się. według zasad, przyjętych wą 
| Uniwersytecie, I 
7) Studenci weterynarji podlegaja dyscy- | 


Rocznica koronacji Ojca Św. 


Chełmicki. 


Na nabożeństwie byli obecni członkowie 
Rady regencyjnej: Arcybiskup Kakowski i Jó- | 
zef Ostrowski, oraz członkowie gabinetu z pre- 
zydeniem ministrów dr. Steczkowskim na cze- 
le, przedstawiciele duchowieństwa i wyżsi u- 
T: = 


| Osobiste. 


Branickich obchodzili „wczoraj: 
srebrnego wesela. 


„stwo Lubomirscy spędzali dzień. wczorajszy. 
Nominacja szefa administracji. 
„Deutsche Warschauer Zig.“ donosi: 


najmiłościwiej dekretem z dnia 248 18 r. mia- 
nować prezydenta rządowego wà, mreezywi: 
stego tajnego nadradcę rządów 


gubernatorziw warszawskiem. 


Odwołany obchód. 


projektowany na dzień 8 b. m., z powodów nie- 


Kursy przy Muzeum rzemiósł. 


©zej, kursy dla rękodzielniczek, klasy wstęp- 


kursów. 


` Ropustycja o obuwia. 


* Wydział zaopatrywania miasta wydał mi: 
wą. serję kart na obuwie, dla członków ró 
nich ów) 


„Bobola, 1mrsośnia 1918 r. 3i 


Jak to już pisalimy, brak ak. wy- 


działu poświęconego studjom: weterynaryjnym pud. 


| wewnetrznych poczynił starania o dowóz owo- 
ców do boke śy PY miasta z oku- 


| 


| na z powierzchni wody zniknęła, więc od 
į dziś poziom stoi w jednej mierze. Uruchomio- 
zalecony studentom | no wszystkie holowniki, z których 5 przypły- 
| pierwszego roku medycyny, dołyczy i studen- | 
| tów weterynarji, z zastąpieniem anatomii czło- ; ciągnąć po dwie berlinki, naładowane zbo- 
| żem, zabieranem w workach do tramwajów. 
e "»ktrycznych, zajeżdżających na bulwar na 
wprost ul. Tamki, skąd tramwaje są kiero- 
jako gość, w posiedzeniach wydziału lekarskie- i; 
gu z głosem decydującym w sprawach; doty» f 
i | królewskiego wyładowują wielkie transporty 
| drzewa apelo wego; 28 berlinkami 
| z dołu Wisły, A 3 „ai? 
| ki przyjmowania w poczet studentów wydziału ; 
jednako- | 
| woż, by na studjum weterynarji byli także £ 
| przyjmowani studenci "wyższych instytutów We i wielka inspekcja ` 7 kilkunastu 


4 milicji miejskiej. Rózpocznie się ona od komi- | sta zawiera ustęp taki: 


«| odpowiedź, 


j kiem zaświadczenia, 
d trzymania i nie mda za lı weparcia dv- 
| broczynności. | 


- Członek Rady regeneyjnej ks. Zdzisław | 
Lubomirski i małżonka jego, ks. Marja z hw. | 
„Aposfstość f 


"Rada ministrów przesłała obia de- 
 peszę gratulacyjną do Małej Wsi, gdzie księ- | 


Jego cesarska mość, cesarz i król raczył 


stra, szefem administracji przy generalnem 3 


i | M Obchód rocznicy skonu gen, Sowińskioge, | 


zależnych od organizatorów, nie mo się, d 


Zapis na utrzymywane przez san | 
"kursy wieczorne dla stolarzy i cieśli, dla mu- | 
darzy i kamieniarzy, na kursy rzeźby. zdobni- 


nej ogólnej, klasy rysunku wyższego. a także | 


września, w któcym to „gab wsi otwarte | 


i ' szkół tych: by. przylmowano igo eb i 
Kart tych wydano "około | E 


t Po, 18,000 — a bowiem. par obawia pozostało 


jeszcze na składzie. | 
Posiadacze kart : powinni ściśle trzymać się 
terminów ważności kart i spieszyć się z ich 


realizowaniem, ponieważ niektórych wielkości 


obuwia może zbraknąć na składzie, Miejska 
Tabryka cbuwia — jak wiadomo — jest obec- 


| nie ożęściowo nieczynna, z tego powodu wy- 
|. dział. zaopatrywania rozporządza jedynie pozo- 
| stalym zapasem i dlatego przy wydawaniu ; 


kart cie może zobowiązywać siga do dostareze- | 
nia obuwia wszystkim. 


Sprzedaż tortu. 


taniego paliwa, rada. nadzorcza wydziału zao- 


| patrywauia poleciła Biuru materjałów opało- 
wych sprzedawać ludności tori po 70 ten. za 


Sprzedaż torfu rozpocznie się w: pezpsdym 
| tygodniu. m. 


Biuro materialów pae W. Z. komi- 


nikuje, że realizowanie kuponu nr. 7 karty o- 
pałowej odbywać się będzie w składach miej- { 


skich do dnia 7-go b. m. włącznie, poczem ku- 


"pony te a  prolongowane nie bę- 
qe. 


"Dowóz. „a. E 


Na skutek starań wydziału zaopatrywa- 
nia — urząd aprowizacyjny przy min. spraw 


W dniu &-ym b. m. poziom Wisły zaczął 


| stę podnosić, i wczoraj dosięgnał stóp 11. Pia- 


nęło wczoraj do brzegu warszawskiego, każdy 


wane do urzędu żywnościowego na Pragę. ` 


Przy moście Kierbedzia na wprost zamku | 


 Tuspekcja miliei. 


"Dzisiaj przed. południem ma się odbyć | . 


komisarjatów. akit. zmarłego obywatela naszego mias 


- Inspekcji dokonają: 


| U powrót io Rosji 
- Osoby, 


iej rok 


Powrót do Piń haka 


"od czasu ewakuacji. Ci, co prosili, że chcą tu 


pozostać, otrzymali pozwolenie pod. warun- | 
iż posiądają środki u- | 


Zakup materjału e. 


Galicyjskie towarzystwa rolnicze. poczyni- | 


ły starania u odnośnych władz o, pozwolenie 


nabycia w Królestwie Polskiem w rejonie © | 
4 kupacji austrjackiej materjału „rozpłodowego B 
| trzody chlewnej i owiec dla zasilenia nim ga- | 
Mieyjskich stacyj hodowlanych. 


Lekarstwa przez. = nòs. e 
W ostani czasach . rozpowszechnia się 


_4 po, wsiach zwyczaj . włewania chorym koniom | 
| lekarstwa przez nos. Radzą tak niektórzy 
 zmachorzy. Weterynarze ostrzegają, że zdarza 
ły się wypadki zdychania wskutek tego koni, 
gdy ostre lekarstwa przez nos: wlewane, do- f 


stawały się do płuc, 


i 


prezydent miasta, | 
s inż. Piotr Drzewiecki, jeden z harmiatrzów. d i 
E Haeëlitk. T P: Szaciński. A l 


| 
| 
| 
| 


i 


eN 


È swoją dotychczasową działalność. 


W celu ułatwienia ludności nabywania | z propozycją 


dy pod swój zarząd, 


warsziałów i odpowiedni dzi, 
Aa czasie kilkadziesiąt aa mubi Z jednej 
i drugiej Szkoły, po ukończeniu letnich kursów, 
wyszła pewna liczba pracownic, z dyplomami „cze 
ladniczek', które w obranych przez niebie zawodach 
mają byt zapewniony. Obie te szkoły mieszczą si 
obecnie przy ud. Szpitalnej ur. 10. Przyjmowane są 
zapisy na ROWY rok szkolny, który apota się z 
dniem 1-go września. Wszelako istnienie tych szkół 


jest zagrożone ž powodu braku funduszów na dał- 


sze ich prowadzenie, kuratorjum bowieta likwiduje 


te pożyteg 
Pragnąc atoli utrzymać nadał żytec 
uczelnie zawodowe, zarząd kuratorjum zwrócił > 
do Związku Roza | do cechu 
garmistrzów, aby te szkoły wzięto pod swoją > 
| Związek kamaszników zgodził się na ten prò- 
okt i tak samo i cech zegarmistrzów. 
i Na zebraniu zegarmistrzów, po dłuższej dysku 
sji, jednomyślnie zgodzóno się na przyjęcie tej szko 
jednak szkoła ta uleglaby prze- 
oby nie- 
trształceniu, gdyż na prakiykę przyjmowan 
tylko dziewczęta, lecz i chłopców. Podług doryw- 
czych obliczeń, utrzymanie takiej szkoły kosztować 
będzie | około 12.000 mk. rocznie. Obramo komisję, 
którą upowadniono do osiaiecznego załatwienia tej 
sprawy. z zarządem kuratorjum. Do komisji wybrani 
pp.: Menzel, Rudnicki, Bialyk, Czernik i Lilpop. 


- Zebranie drukarzy. 
Urząd starszych Zgromadzenia  towarzyszów 
sztuki drukarskiej zawiadamia, że ogólne Zebranie 
odbędzie się w dniu 8 września, tł. |. jutro o godzi- 
nie drej popol. punktualnie, w sali magistratu w, 
st. Warszawy, 


Testament doktora Karwowskiego. 


| - Sędzia Namitkiewicz ogłosił testament 
własniręczny: zmarłego niedawno Konstantego 
Karwowskiego, naczelnego lekarza szpitala 
Dzieciątka Jezus, 
-Zmarły zapisał: 5,000 rb. na kasę wspar- 


«ia podupadłych lekarzy, oraz wdów i sierał 


po lekarzach, istniejącą przy warsza wskiem 


""T.wie lekarskiem ; 3,000 rb. dla T-wa lekarskie: 


go w Warszawie; 3,000 rb. na koszty leczenia 


'2-ch sióstr miłosierdzia, pracujących w Szpie 


talu Dzieciątka Jezus, chorych na płuca. Zbiór 
| obrazów i rzeźb, zawierający około 100 przed- 


mietów, zmarły zapisał na własność projekto- 


| wanemu muzelum miejskiemu sztuk pięknych, 


ewentualnia t-wu Zachęty; wreszcie książki 
swe i EA zapisał zmarły szpitalowi 


> * "< Oryginalny zapis. 
R: odinis świeżo testament własnoręczny: 


© | „Zięć mój cały posag rozirwonił po kunaj- 


| pach, a żonę swą dręczyi, źle się z nią obcho- 
` { dziļ, a nawet czynnie znieważał; boleję nad 
| tem bandzo, daj Boże, aby nędznik nigdy spo- 


koju nie zaznał; takiemu łotrowi chętnie zapi- 


"które niedawno eretar do | suję 40 fenigów pod warunkiem, by A użył ja 


a nas z Rosji i Ukrainy, podały prośbę o po- | 
ś zwolenie na wyjazd powrotny. Otrzymały zaś | 
że na Ukrainę i do Rosji wyje- | 
"pchać mogą tylko: ci, którzy przynaji 
| "R mieszkali w obrębie genera tzubornatonitwa 
Wczoraj o- godz. 9-ej rano w katedrze św. © warszawskiego. a> : 

Jana,odprawione zostało uroczyste nabożeń- | | 

stwo z powodu rocznicy koronacji Ojca świę- | 
tego, Benedykta X Vg. Celebro wał ks; pratat B 


na kupno sznurka dla powieszenia się“, 


Zabawa jesienna. 


W nadchodzącą niedzielę o godz. 8-ej, 
rozpocznie się na Dynasach przy ul. Oboźnej, 
wielka zabawa na kolonje jesienne dla dzieci 


| żołnierzy polskich. 


Na program złożą się: koncert orkiestry 


W ubiegłym tygodniu wysłano z Warsza- | garnizonowej wojsk polskich i chóru VIII ko- 


| wy i okolie do Pińska wszystkich tamtejszych | 
+ uchodźców żydowskich, którzy tu przebywali 


misarjatu; przedstawienie baletowe: polonez, 
mazur, krakowiak, kujawiak, oberek, odtań: 
czone przez najwybitniejszych solistów teatru 
Wielkiego, kinematograf i loterja fantowa, 
przeważnie żywnościowa. (Główna wygraną | 
— worek mąki). Wejście í mk, Spotkamy się 


| tam. „WSZySCY, 


| _ Strajk kamemistrzówć. 
W warszawskich żydowskich szkołach tańca żar» 


| strajkowali t. zw. „tanemistrze”, prowadzący tań- 


- Sposób ten jest nietylko Kandiztadiny pod | 


_ 4. waględem leczńiezym, leez także bolesnem u- 
_| dręczeniem, nadwyrężając wrażliwą błonę šlu- 
-z0wą w. nosie. | 
- nawet bardzo szkodliwe jest też często sidis: 
vane” ża źnachorów. PE kewi ko 


"Zupełnie nieodpowiednie, a 


"zebrania togrmiekcków. | 


a iik 5-tymi b. m. w lokalu szkoły ślusarzy | 
-przy ul. Kopernika oåtyio się nadzwyczajne ogólne | . 
i zebranie. członków * Zgromadzenia cechu zegarmis- 
-trzów, w celu omówienia sprawy przyjęcia pod -egi 
| de cechu. szkoły zegarmistrzowskiej dła kobiet, za | 
ina kursy popołudniowe rysunków ręcznych | 
odbywa się codziennie w go lzinach od 10 — Ę 
12 rano i od 5 — 7 wieczorem do dnia 15-g0 |. 


tożonej przed. 8-ma laty przez kuratorjum obywateli, 
opiekujących się rodzinami, opuszczónwemi przez. oj- 


ców i mężów, powołanych do: służby: wojskowej na | | 


„rząd będzie płacił te pensję, 
„ zamierzają z. funduszów 
aS _cjantom drożyžniane. 


ce. zadają, oni podwyżki pensji. 


Milieje gminne. ras 
"Z powodu częstych. kradzieży po wa 


| zwiaszcza podmiejskich, rady gminne w wiełu 
„miejscowościach przystępują do organizowania 


milicji lokalnej, aczkolwiek otrzymały infors 


macje, że wydział policji ministerjum Spraw 
wewnętrznych ma się zająć tą SpTAawĄ. 


Rady gminne jednak nie chcą czekać da. 


tego czasu i starają się przyśpieszyć organizae 
cję milicji na koszt własny, mimo że potem 
państwo opłacać będzie milicję, 

Milicja gminna, obecnie ustanowiona: 


składa się z 5 do 7 posterunkowych ii prze- 


czas wojny. Kurałorjum FZEGZOE, niezależnie od do- | 


i a SOC, BOOT. Mater jarnej, niesione A ezerwisi-- 


1 witii- dub ich tékki. ż 
Na urządzenie | wownęizno obu ast, 


; szaweką wiad omość, 


x ze a | zaa żydowskiej masta Wa: rszawy, gi 


downika, zwanego podolicerem, Na razie o% 
trzymywać mają posterunkowi po 225 marek 
miesięcznie, a przodownik 275 mk. Gdy. potem 
rady gminne. 
gminy OR milh. | 


Urząd lekarski, ; 
e m. "prezydjum policji zawiadamia, że Bui. 


oddziału 1-ego, t j. urząd lekarski (lekarz powisa 


towy Warszawa miasto), 


znajdują si teraz przy ul. a 
Leszno nr. R, Rz 


5 na I; piętrze, wejście z podwórza. 


Wybory do gminy kasa 
"Otrzymujemy następujący komunikat: RJ 
Za żydowską gazetą łódzką podała prasa war 


`- Wiadomość: ta j 


że władza więcej niż 1.100: SE ; 


r 


T 


- którym odmówiono przyjęcia 
yux jeszcza nie jest usla- 
„omy, jednakowoż już teraz można Ss 

‘każdym razie więcej niż w 

` Mie będzie przyznana si 


50 przypadkach zażaleń 


ARIE) 


ASA Liga konsumentów. | 
|... Zebrania towarzyskie, wmądzane e piątek 
Przez prezy”jam Ligi konsumentów w wielkiej saf 

Towarzystwa rozwoju przemysłu, handlu i reemiosł 
polskich zaczynają Się cieszyć wśród publiczności 
warszawskiej wielką popularnością. Re 
OB wenorajatae tebrana yo prob piądnł 

| 26Ób, Przeważała, jak zwykle, płeć piękna. 
Es. prałat Godlewski, patron kółek robom- 

z wielką swadą przemawia. o miłości ojczy- 


pny. opartej nie na pustych łrazesach, lecz na cry- 
nach. Dr. Dymowski, dyrektor Towarzystwa, wska- - 


_ zywał na potrzebę ścisłego zrzeszania się, celem PO- 


pierania polskiego przemysłu, handlu i rzemiosł, a 
p. Buyno-Arctowa gorąco nawoływała zebranych do | 


popierania zadań i celów Ligi. | 
ET Każdego % mówców darzono oklaskami, 
+ Loteria na inwalidów wojennych. 
W ciagnieniu 4-ej Klasy loterji na inwalidów 
jwojennych wygrana 40.000. marek padła na Nr 
"24,090, wywieziony dó Kijowa, wygrana 10,000 ma- 
_ rek na los Nr. 81,801, znajdujący się w kolekcie 
Koła wpisów szkolnych w Wieluniu. Inne większe 


wygrane padły częściowo w Warszawie, częściowo 


ma prowincji. © 


E Urzędowa tabela wygranych 4-ej klasy ukazała 
się w druku. Losy do klasy 5-ej wydawane będą 
kolektorom od poniedziałku 9 b. m. | 


|... Nieobecni subskrybenei. 

: Przy realizacji przymusowej pożyczki 
„miejskiej 6% r. 1917 wynikła kwestja, jaką 
drogą należy wzywać do wzięcia udziału w 


„.pożyczce przymusowej osoby, posiadające ma- 


jatek w. Warsząwie, a zamieszkujące poza 

granicami miasta i poza Królestwem Pol- 

skiem. az 

| W wypadkach takich Wydział finansowy 

„ magistratu uchwalił zwracać się po opinię do 
Wydziału prawnego. SE 

„s - Przyznanie obiadów. | 
Wydział dobroczynności publicznej u- 


chwalił przyznać 29 porcyj obiadów X-ej sali 


zajęć W. T. D. przy ul. Belwederskiej; 35 o- 
biadów przyznano IV szwalni tegoż towarzy- 
stwa przy ul. Targowej; 27 obiadów przezna- 
czono ochronie parafjalnej marjawickiej i 25 


| obiadów dano II szwalni W. T. D, Wszystkie | 


| obiady wydano na termin do 1 listopada z za- 
„stosowaniem zaleconej przea Radę miejską 
jredukcji rozdawnictwa. |. AE 
_.. Bursie dla młodzieży rzemieślniczej, ił- 
mienia Kilińskiego przyznano legitymację na 
zakup produktów spożywczych wo Wydziale 
gaopatrywania miasta. pa 


© los dorosłych. pupilów. 35 


- nych i wałęsających się po ulicach dzieci znaj- 
dują się pupile powyżej 16 lat wieku, którzy 


nie kwalifikują się do schronisk i przebywa- | 
wielu wzglę- 


"nie ich tam nie jest pożądane z 
dów wychowawczych. | 
- |<. Wskutek tego wydział dobroczynności pu- 
_.blicznej magistratu poruszył sprawę dalszego 
"losu tych dorosłych dzieci, w celu przygoto- 
wania ich do pracy rzemieślniczej lub innej. 
-_ Narazie zażądano opinji patronatu nad termi- 
natorami, = | a 


(00. Nowe kasy niemieckie. 
+ © Jak donosi tygodnik „Deutsche Post“, w gene- 
' ral - gubesnatorstwie warszawskiem staraniem pa- 
|. stora Lonusena powstały: Świeżo niemieckie kasy 


= Jej Madonna. 
mit: E (Opowiadanie). | g 


«© Pod wieczór wiatr ucichł i nagle zrobiła 
- się. ciepło, lecz morze szumiało, jak wulkan 
podziemny. | wzeszedł książyc zrazu słabo, 
lecz wkrótce potem wyraźnie rozbłysła po- 
"świata miesiąca, tworząc „drogę  szezęścia . 
Wybrzeże odcinało się od morza czarnym pa- 
"sem. z REST | 

©. Zarysowały się ciemne sylwetki dwóch 
skal, a nieco na lewo od nich — gotycki dach 
na poły żapadlej kaplicy katolickiej. 


siedział na werandzie z rękami wsuniętemi w 
| rękawy. Pod kolumną stała gospodyni; po 
„chwili pauzy zwróciła się do Rosjanina: 
07 — Qzy to prawda, że w waszej ojczyźnie 
| "teraz mrozy, że wszędzie śnieg biały, który nie 
- topnieje, jak na wierzchołkach gór? 
= — Tak, prawda. U was Wielkanoc już prze- 
szła, a n nas dopiero będzie niebawem... 


Rosjanin mieszkał tu dawno, lecz mówił 
ipo włosku słabo, przeto przed każdem zdaniem 
dlugo się zastanawiał. Pomyślał więc, poczem 


zapytał: sra Ok 
4 -— Powiedacie mi, signora, czy w tej kapli- 
cy odprawiano kiedy nabożeństwo? | 
- Włoszka przełaria ręką czoło. > 
(0 — Widzi pan, jestem już stara, lecz mi- 
- mo to, nie pamiętam... Mogę jednak powie- 


||. Rosyjski lokator w miękkim kapeluszu 
| 


powiedzieć, że w 


| południu zamieszkała przy 


| mem ur. 22 przy ul. Podwale rozegrała się niezwy- 


to jakoś uchodziło bezkarnie, 


-. dzieć, choć wyda ci się to dziwnem, że ja i wa. 


. pożyczkowe - oszczędnościowe: "w Wilkowie Nie- 


mieckim pow. Sochaczewskim (w tymże powiecie 


i | znajduje się Wilków Polski), we Władysławowie 


pod Sochaczewem; w Secyminie Niemieckim pow. 
Sochaczewskim (tamże jest Secymin Polski), w 
Cieszkowie Starem pow. Płońskim, w Dzierzażnie 
pod Zakroczymiem, w Famułkach Królewskich pod 
Łowiczem, w Śladowie pow. Sochaczewskim, w 
Biele-Brzeźnicach pow. Plońskim i w Gniewniewi- 


Z Pogotowia ratunkowego. 

„W ciągu dnia wczorajszego Pogotowie ratunko- 
we wzywane było do 27 wypadków. | ze 

Śmierć przy pracy. Wozoraj o godz. 8 i pół ra- 

no, zajęty pracą przy odnawianiu szyldu na domu 


nr. 83 przy Nowym. Świecie 17-letni malarz Stani- 


sław Kochanek, spad! z drabiny z wysokości I pię- 
tra i zabił się na miejscu. Wevwane na miejsce Po- 
gotowie ratunkowe zastało już zastygła zwłoki. 


Nagły skon. Wczoraj w warsztatach tramwejo- 
wych przy ul Młynarskiej zmar! nagle stróż domu 
nr, 3 przy ul. Belgijskiej, Paweł Kowalski. 

„Zamach samobójczy. Wczoraj o godz. dej po- 
przy rodzieach w domu nr. 9 
przy ul. Zakroczumskiej 23-letnia Marja Nikitin. w 
zamiarze samobóiczym, napila się jodyny z kokaina. 
Desperatkę w stanie ciężkim odwiozło Pogotowie 
ratunkowe do szpitala św. Rocha. 

| Znaczna kradzież. Nocy wezorajszej ze sklepu 
Samuela Trembowlera przy ul. Leszno nr. 118 skra. 


dziono 60 par obuwia, wartości 20.000 marek. 
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Krwawa zbrodnia 
Wozoraj około godziny 10 wieczorem przed do- 


kła a tragiczna scena, 

Oto, pewien młody elegant, spoikawszy dwie 

młode dziewczyny, rozpoczął z niemi jakąś 
- poulną konforencję, 

w czasie której przyszło do ostrej wymiany zdań, 

przyczem młodzieniec ów używał wyrazów niena- 

dających się do druku. 

Wreszcie kiedy kobiety zamierzały się oddalić 

od napastnika, ten wydobył sztylet i utopił go w 

>. młodszej dziewczyny, poczem, torując sobie 
n : 


okrwawionem narzędziem mordu, - 


ukrył się przed publicznością, usiłująca go zatrzy- 
mać, w ulicy Wąski Dunaj, 
Do. 


broczącej we krwi dziewczyny 

wepwano Pogotowie ratunkowe, które, po opatrze- 
nin, odwiozło ją do domu przy ul. Freta nr. 4. 
© Była to 17-letnia Eugenja Stankiewicz. 
Po przeprowadzeniu przez milicję miejską II-go 
-komisarjatu dochodzenia, okazało się, że padła ona 


- Śobota, 7 września 1018 1 


Teatr i widowiska. 
| Z Opery. 


„żydówka” ukaże się dziś w wykonaniu dyr. 
„Korolewicz-Waydowej i Dygasa oraz pp. Zabiełło, 


_ Mosoczego i Janowskiego. 


ofiarą znanego w dzielnicy staromiejskiej rzezi 


mieszka, niejakiego Wacława Kossobudzkiego, któ- 
rego niedalej, jak onegdaj, aresztowano za wywoła- 
nie awantury, wkrótce jednak wypuszczono. 

Jak mówią mieszkańcy dzielnicy staromiejskiej, 


| tenże osobnik już niejednokrolmie rzucał się z no 
©], žem na ludzi, którzy mu wchodzili w drogę i takich 
W schroniskach miejskich dla bezdom-- 


prawek ma za sobą bardzo dużo, lez zawsze mu 


N ekrologja. 


- Ludomir Popławski, wlasciciel firmy J. A. 


Krausse, zmarł 15 czerwca r. b. w Smoleńsku. 


Z Dąbrowskich Marja Świtalska, lat 66, zmarła 

5 b. m. w Młodzieszynie. Pogrzeb 7 b. m. tamże o 
godz. 12%-ej w poł. A ' : 
| Janinka Neuman, lat 18, zmarła 4 b. m. Pogrzeb 

z kościoła św. Jana 7 b. m. o godz. 10-ej rano. 
| Julja z Roszkowskich I v. Kraszewska, II ve 
'Harasymowiezowa, lat 81, zmarła 4 b. m. Pogrzeb 
7 b. m. z kościoła Zbawiciela o godz. 10-ej rano. 


aaia ANO 


mój Vittorio byliśmy ostatnią parą, 
związek został pobłogosławiony w tej oto ka- 
plicy, wówczas już będącej w ruinach. Nasz 
padre Giovanni, dziś nieżyjący, odprawiał zaw- 
sze nabożeństwa w nowym kościele, — tam, w 
miasteczku. Sycyljanie nie są zbytnio nabożni, 
przeto z wielu powodów należało być dla nich 
pobłażliwym, nietylko teologiem, lecz i prawni- 
kiem, Wogóle być to uczony, przeto dlatego też, 
być może, gnębił paraljan formalistyka. Najmil- 
szem jego przygłowiem było: „Tarta tanta, e vil- 
lan dorme“, Otóż kiedyśmy ja i VAiorio posta- 
nawiali uprawnić naszą miłość, okazało się, że 
brak mi kilku miesięcy do pełnoletności. Nie 
chcieliśmy czekać, gdyż były kutemu poważne 
powody. Rodzice moi dawno umarli, a okiec i 
matka Vittoria oświadczyli, że może regulo- 
„wać swoje sprawy sam, jak chce, oraz, że oni, 
w każdym razie, nie pójdą o nic prosić księdza. 
Postanowiliśmy więc iść sami, Ubraliśmy się 
cdświętnie, byliśmy obecni na mszy, przecze- 
kaliśmy aż padre się rozbierze i poszliśmy za 
nim. Czuł, że idziemy za nim, lecz nie obejrzał 
się ani razu i dopiero w gabinecie odezwał się 
do nas. Przedewszystkiem, wykizyczal nas 
ża to, że jesteśmy złymi katolikami... Zapytał 
maie, czyją jestem córką i zaczął przerzucać 
kartki wielkiej księgi. Nagle zerwał się z krze- 
sła, poczerwieniał į jął krzyczeć: eż) 

| -— Powinaś się jeszcze lalką bawić, a ty 
chcesz wyjść zamąż; dopiero skorczyłaś pięt- 
naście lat. Jesieś sierotą, więc obowigekiem 
moim jest baczyć, ażeby nie doszło do bezpra- 
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Jutro pierwszy rez w sezonie „Faust* z „Nocą 
Walpurgii" z pp, Mokrzycką, Żelską,  Doboszem, 
Ostrowskim i Rechilebenem.  Kapelmistrz Walew- 


W poniedziałek „Lohengrin* z pp. Polińską- 
Lewicka, Frenklówną, Gruszczyńskim, Ostrowskim, 
Narożnym i Rechtlebenem. Operę tẹ poprowadzi 
kapelmistrz Mazurkiewicz. * 

Na przedstawienie wtorkowe zapowiedziano 
„Bal Maskowy*. Obsadę tej opery tworzą na ctele 
z dyr. Korolewicz-Waydową i Dygasem pp. Zabiel- 
ło, Mieszyńska (obdarzona pięknym głosem alto- 
wym), Brzeziński, Ostrowski i Szepietowski. 

Teatr Rozmaitości. 

Wczoraj w godzinach południowych na scenie 
teatru Rozmaitości odbyła się generalna próba z 
dzisiejszej premiery. Będzie nią salonowa komedja 
węgierekiego autora Ruitkayfa p. t. „Walce, w któ- 
rej wielkie pole do popisu znajdą p. Pichorówna, 
oraz pp. Jumosza-Stępowski i Różycki, inne ważne 
role w szłuce odtworzą pp. Rolandowa, Mroczków- 
ska, Michałowicz, Skarzyński, Myszkiewicz i Jasiel- 
ski. 


Teatr Nowości. 


, Świeżo wznowiona operetka z baletem „Baron 
Kimmel" powtórzona będzie dzisiaj, 

Jutro ukaże się „Gałganduch” egyh „Trójka 
hultajska , a w poniedziałek dana będzie „Księżna 
Czardaszka”, . 


Teatr Maly. 


gra w dalszym ciągu komedie Müllem „Gra zmy- 
slów“, pełną humoru z pp. Kozłowską, Mrozińską, 
Bieliczem, . Neubelitem, Ratowskim, Kochanowiczem 
i AE zz wa > | 
niedzielę popołudniu cenach zmiżonych 
do połowy sztuka Dymowa „Niue. 7 
_ W próbach pod reżyserją p. Neubelta lekka ko- 
medja Coolusa „A. B. ©. w milości“. 
P. Stanisław Bryliński, artysta teatru Polskie- 
go, podpisał umowę z znzeszeniem teatru Malego, 
Teatr Letni 


daje dziś „Ciotkę Karola" z p. Knapczyńskim w ro- 
li PE a odda. 8 a j 

W niedzielę o 2. 8 m. 80 popołudniu po ce- 
nach zniżonych „Dwaj maky”, melodramat w 7-iu 
obrazach. | 


| Teatr Praski. 

występuje dziś z premierą dramatu w B-clu aktach 
„ Hugo „Esmeralda“ z pp. Bogusińską, Tatarkie- 

wiczówną, Kawińską, Nawrockim, Kołakowskim, 

oel ap w smolach głównych. Reżyserował 

M. Nawrocki. Poz 

Teatr Współczesny (Mokotowska 78). 


Zrzeszenie „Niezależnych daje dziś na benefis 
J. Szubartowskiego „Ulicznika warszawskiego”, 0- 
raz koncert z udziałem pp. Morozowiczówny, Hor- 
skiej, ant. teatru Praskiego Karskiej, art. teatru 
„Slinks”, Kierskiego, Sienkiewicza i innych. 

Jutro e godz. 5-ej popoł. przedstawienie dla 
młodzieży (wszystkie krzesła po 1 marce) „Sprytny 
sztubak* i ,, j być piekarzem”, zaś o godz. 8-ej 
w. „Moralmość pani Dulskiej" Zapolskiej. 


Teatr Powszechny (Chłodna 29). 


Na przedstawienie dzisiejsze dyrekcja przygo- 
towała dwie sztuki: akt dl-szy „Księdza Marka", 
poemy dramat. J. Slowackiego i „Pana prezydenta 
w kiopotach S, obrazek J. Narzymskiego, wyreżyse- 
rowane przez p. Leśniewskiego z pp. Leśniewskim, 


Wacławskim, Dębiczem, Krotulskim, Puchalskim, 
RR Biernacką, Różańską, Gniewoszówną, Bro- 
nowską, 


Jutro obchód rocznicy zgonu generała Sowiń- 
skiego; damy będzie obszerny program w wyko- 
maniu licznych artystów i prelegenta, 

Teatr „Miraż“. 


daje dziś 2, %8 i 24-b pi stawienie granri 
składanego. i > 


ego 
Wieczór sonat. 


Jutro w sali Tow. hygjenicznego przy ulicy Ka- 
rowej mr. B1 odbędzie się „Wieczór polskich sonat“, 
Koncert zapowiąda się nader interesująco. 


Program wypełnią sonaty naszych kompozyto- 
rów: Fr. Brzezińskiego, I, Paderewskiego i K. Szy» 


— Czuję się zupełnie dojrzałą, przeto zda- 
je mi się, że akty są nieścisłe, — rzekłam i zlę- 
kłam się własnych słów. 

-— Uśmielasz mi się to mówić?l.. Gdyby 
mawet akt był nieścisły, to „tarta tanta e vil- 
lan dorme“, Wymoście się i poczekajcie jesz- 
cze pół roku. Nie obawiajcie się, nie umrzeciel 

Žli, zgnębieni, nie wiedzieliśmy, co począć, 


. Poszłam do jedynej mej kuzynki — ciotki, zja- 


dłam u niej obiad i opowiedziałam o wszyst- 
kiem. Wysłuchała i odrzekła: 

—— Jeśli padre powiedział, to nice nie po- 
może. Jest jedyna radą: módl się do Najświęt- 
szej Panny; Ona jednako miłosierna dla pel- 
noletnich, jak i niepełnoletnich... 

Tak też i zrobiłam. 

A wielką była moja wiara. Modlilam się 
w tej kaplicy, o kłórą pan pytał, jeszcze dach 
byl nieprzeżariy przez rdzę, statua Madonny 
była eała, złocił się krzyż na oltarzu, kolorowe 
szyby w oknach byly cale i drzwi się zamykały. 
Kięczałam na kamiennej posadzce, modląc się, 
jak umiałam. Wiedziałam, że zostanę matką 
wcześniej, niż za pół roku. Modlilam się į pła- 
kałam tak długo, dopókąd mnie nie znalazł 
lam wystraszony Vittorio. Myślał, że się uto- 
pilam. Uspokoił się też zaraz, nawet się prze- 
żegnał, czego nigdy nie robił, i wyprowadził 
mnie aa wybrzeże. Świecił księżyc, jak teraz, 
i było nam dobrze. Vittorio błagał mnie, aże- 


bym nie myślała o księdan, że będzie kochał i 


chował nasze dziecko, 
Do świiu całowałiśmy się i pieścili... 
Nasiępnej niedzieli padre Giowanni po- 


ROEE WAZA EE WEAR O EET EEEE OAZA PTO ZRYW ODC OREW E ZEW OO OO CZYM OZ AERO EEEE. EW O OE O CEZ ZEE re ECCE EYE 


manowskiego, w wykonaniu braci S, i Z. Dymm» 
ków (skrzyjree i fortepian). | 
| Z „Orpheonuć 

Dyrektor Stowarzyszenia muzycznego i śpiewa- 
czego „OQrpliegu', p. Feliks Szarczewski, powrócił 
do Warszawy i objął już swoje czynności. Intere- 
aantów przyjmuje w dnie powszednie w godzinach 
wieczorowych. 


Buiś i jutro w teatrach, 


Teatr Wielki. Dziś „Żydówka” Halevy'ego, ja- 
tro „Lohengrin* Wagnera '(g. 7.80). 

Teatr Rozmaitości. Dziś po ras pierwszy 
„Wale“ Ruttkay'a, jutro powtórzenie (g. 7.30). 

Tealr Mały. Deis i jutro „Gra zmysłów Hansa 
Mullera (g. 7.80). 

Teatr Letni. Dziś i jutro (g. 7.30) „Ciotka ka» 
rola, jutro o godz. 2.80 porołŁ „Dwaj mely“. 

Teatr Neweści. Dziś „Baron Kimmel‘, 
„Gałganduch* (z. 7.30). 

Teatr Praski, Dziś po raz pierwszy „Esmeral- 
da“ Wiktora Hugo, jutro powtórzenie (g. 7.80). 


jutro | 


Ł okolic podmiejskich. 


Z gminy Zagóźdź, 

W ubieglą niedzielę odbyło się zebranie reor 
ganizacyjne Zagóźdź — Wawerskiej straży ognio- 
wej ochątniczej w Kaczym Dole. 

Na posiedzenie przybyło 122 osób w przeważa» 
jacej liczbie włościan, zamieszkałych we wsiach; 
Borków, Las, Wólka, Zbytki i Zeżno, oraz osad lef- 
niskowych: Kaczy-Dół, Anin i Miłosna. 

Na przewodniczącego zebrania zaproszono p. 
Eugenjusza Zaleskiego, jako żałożyciela straży, ege 
zystującej już od lat kilku. 

Przedewszystkiem chwalono w wymienionych 
miejscowościach zorganizować oddziały, powołać 
nowy zarząd | komisję rewizyjną, oraz wybrać nā 
czelnika i pomocnika straży. 

Po dłuższem i podniosłem przemówieniu ka 
proboszcza Merkiejna, przystąpiono do wyborów, 
przyczem jednogłośnie powołano do zarządu: k% 
Kazimierza Merklejna, Walentego Sobotę, Pawła 
Gawryszewskiego, Antoniego Bochenka, Konrada 
Czajkowskiego, Stanisława Szulczeskiego, Józefa 
Karasińskiego i Szymona Bączka, 

Do komisji rewizyjnej wybrano: Tadeusza dæ 
worskiego, Szczepana Bochenka i Romana Onyszkę, 

Naczelnikiem straży ogniowej ochotniczej pozo- 
stał dotychczasowy, energiczny kierownik, p. Poe 
bralski, na pomocnika wybrano p. E. Rusieckiego, 

Ogólne zebranie postanowiło zaliczyć dotyche 
czasowego prezesa zarządu straży, p. Edmunda. 
Chrzanowskiego w poczet członków honorowych. 

Po zakończeniu obrad odbyła się próba stra 
żacka, która wypadła bardzo dodatnio. z; 
E Elekt 


Z ruchu wydawniczego. 


Sprawozdanie kursu pedagogicznego. 

Nakładem ministerjum oświaty wyszło z druku - 
sprawozdanie Kursu pedagogicznego nauczycieli 
szkół elementarnych za rok 1917/18. 

Sprawozdanie daje ogólny obraz działalności 
Kursu i wybrane prace seminaryjne słuchaczy. W. 
części pierwszej podane są dzieje powstania Kursu, 
metody pracy, organizacja współżycia, statystyka 
słuchaczy i program szczegdłowy, w części drugiej 
zaś kilka krótszych referatów słuchaczy, mianowi- 
cie; ZE 
Ż dziejów szkolnictwa ludowego w Polsce; © 
obserwowaniu dzieci; Znażenie umysłowe, mierzo=- 
ne sposobem dynamometrycznym; Wychowawcze 
znaczenie dyscypliny szkolnej; Wpływ stopni na 
psychikę dziecka; Cel nauczania religii; Melody 
nauki czylania i pisania; Cel nauczania historji; 
Jak przez nauczanie geogralji kształci się spostrze» 
gawczość, fantazja, pamięć i miłość ojczyzny; Ogół 


błogosławił związek dwóch par. Ja i Vittorio, 


ze zrozumiałych powodów, nie byliśmy w rzę- 
dzie ciekawych. A w poniedziałek, ni z tego, 
ni z owego, padre Giowanni przysiał po nas 
Vittorio nie chciał iść, lecz go namówiono. 

Ksiądz przywitał nas ozięble, długo mil- 
czał i spacerował po gabinecie, jakby nie zau- 
ważył, że przyszli ludzie i czekają, poczem za 
czął mówić, nie palrząc na nasi 

— Nie wiem, w jaki sposób udało się wam 
popełnić fałszerstwo, — jedno z najcięższych 
przesiępetw.. l gdyby nie świetnie podrobie- 
ny mój charakter pisma, postąpilbym inaczej. 
Na to jest sąd. Ale... „Tarta tanta e villa dor- 
me'.. Rozumie się, że ja nie mogę pozwolić, 
ażobyście zogłali mężem i żoną na mocy tego 
aktu, przyjdźele więc w nadchodzącą niedzie- 
lę, dam wam ślub. Muszę dać ślub! Rozumie 
się, że wy nigdy nie przyznacie się do sfałszo- 
wania aktu stanu cywilnego, nie będę was tu 
więcej o to pytal... Tylko mi nie spóźnijcie się. 

Po sześciu dniach przyszliśmy i wzięliśmy 
ślub w wielkim kościele, ale mnie się do dziś 
zdaje, że było to w tej kapiicy, że dał nam ślub 
nieskończenie dobry i wyrozumiały kapłan. 
Staruszka wmuilkła, Rosjanin zapalił pa- 
pierosa i zapytał: 
— Ritóż, właściwie, sporządził akt w 
dze slanu cywilnego? 
— Nie wiem, signore, słowo daję, że nie 
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"wiem, — odrzekia Włoszka; westehneja į po- 


szla szykować kolację, 


-_ „Marjańskiej nr. 9, który wykazał o 70 lokatorów za 


| katłorów za wiele. Oskarżony nie stawił się na spra- 


a. 


nokształcąco. zmaczenie matematyki ti | organizacja 
środowiska szkolnego. 


Sprawozdanie. to w v swoim czasie omówimy ; 
X zzczegółowiej. a 


„Polska Macierz Szkolna”. 


Wyszły z druku nr. nr. 7 i 8 (w jednym zeszy- | 
"Treść 
~- ich jest następująca: O uchwałach zebrania delega- 


«ie) czasopisma „Polska Macierz Szkolna", 


tów zarządów okręgowych; Protokół pierwszego 
zjazdu delegatów okręgowych P. M. S. z d. 26-ga 
czerwca 1918 r.; Skauting a rodzina i szkoła; Z 
Wydziału pedagogicznego (Kursy uzupełniające P. 


M. S. dla nauczycieli i mauczycielek ludowych); 
Polska Macierz Szkolma na Wołyniu; Sprawozdania ; 


g działalności Kół i Zarządów okręgowych; Kroni- 
ka i z biura Zarządu głównego (sprawozdanie z 
działalności wewnetrzno biurowej). 


; | p 
Z sądów. 
Proces z żandarmem rosyjskim. 
Sędzia Wróblewski rozpoznał na ubiegłem po- 


 giedzeniu proces o 324 mk. z wekslu, wytoczony 


przez Naftala Korngolda przeciwko Konstantemu 
- Drejlingowi, znanemu dobrze w Warszawie za eza- 
„sów caratu oficerowi żandarmenji, komendantowi 
/eytadeli warszawskiej i naczelnikowi 10 pawilonu. 

W powództwie do sądu Korngold wyjaśnił, że 
Konstanty Drejling, zamieszkujący obecnie w Moko- 


owie przy ul Puławskiej nr. 37, a obierający pra- , 


wne miejsce zamieszkania w cytadeli warszawskiej, 
w d. 3 maja 1914 r. pożyczył ed niego na wekseł 250 
"zb. ; 100 rb. na rachunek tego wekslu Drejling wpła- 
„ił, reszty zaś zaplacić nie chce; w konkluzji Korn- 
. gold wnosi o zabezpieczenie swej należności na nie- 
ruchomościach pozwanego „Zelmanówka nr, 15 A“ 
i „Nowy-Rembertów* powiatu warszawskiego, i o 
zasądzenie 150 rb., względnie 324 mk z procentami 
3 kosztami. 


Na poparcie swego powództwa Korngoki złożył | 


weksel, wystawiony przez Drejlinga po polsku, z ad- 
moiacją o wpłaceniu 100 rb., zrobioną po rosyjsku. 
Pozwany stanął osobiście; prosił, by sąd pozwo- 


Bił mu mówić po rosyjsku, tłómacząc się, że jeszcze | 
mie zna języka polskiego; przyznał dług, zastrzega- | 
jąc się, że należność przypada od niego w rublach, | 
nie zaś W markach ; prosił, by sąd uwolnił go od za- | 
„płaty kosztów sądowych i rozłożył należność na dro- | 
(bne raty, gdyż zmajduje się obecnie w ciężkiej sy- | Początek roku szkolnego. — Wzmożony ruch. — 
tuacji mater ptej poseda wizy. posade Tegaowg, | Ods słonięcie pomnika Kościuszki. — Wizyty mimi- 


— Z i A 
Sąd skazał Drejlinga na zapłacenie Korngolde- | strów. jazd straży ogniowych. — Tow. przeciw. | 


| ż nie jest w. stanie zapłacić 150 rb. jednorazowo. 


wi 150 rb. z procentami i 20 mk. kosztów sądowych. 


Zapłatę zasądzonej sumy rozłożono pozwanemu a 
' szkolny w siedleckich szkołach. Po nabożeństwie, | 
; odprawionem prżez ks. prefekia Piotrowskiego i 
AE > | kazaniu, wygłoszonem przez ks. pref. Szklarskiego, | 
Pracujący w firmie galanteryjnej „Śfłkowski”, | młodzież trzech średnich szkół siedleckich w liez- 
p. Zygmunt Stanowski, + bie przekraczającej tysiąc, udała się do szkół, gdzie 
3 zajęcia już rozpoczęto: Na dzień przedtem” odbyło 
wodu oskarżył był swego czasu kupca Stanislawa ý 
Bujnika, który po raz pierwszy sklep ten odwie- 


dłużnikowi na dwie raty miesięczne. 
|| 0 chustkę do nosa. 


-pray ul. Marszałkowskiej, 
zy to wskutek przywidzenia, czy też z innego po- 


dził, o usiłowanie kradzieży chustki do nosa. 
Sąd nietylko- uniewinnił p. Bujnika, lecz uznał 
co następuje: 
kxarżenie Bujnika, człowieka uznanego przez 


szereg poważnych świadków ma wysoce uczciwego ; 
'— o usiłowanie kradzieży ehustki jest niesumien- : 


ne, ponieważ S. w pierwszej chwili w sklepie Qat- 


kowskiego mógł może na chwiłę przypuszczać, że - 


B., trzymający w ręku chusteczkę jedwabna, miał 
zamiar ją ukraść; lecz później, gdy S. widział całe 
"zachowanie się B. wobec uczynionego mu cieżkie- 
. go zarzutu i przekonawszy się w sądzie, że wina B. 


nadal B. już chyba tylko dlatego, ażeby podtrzymać 


ność i ostnożność wobec znajdującej się ha sali sa: 
dowej właścicielki firmy — Gałkowskiej. 
"W jakiś czas po tym wypadku uniewinniony p. 
. Bujnik wniósł skargę na Stanowskiego, dowodząe, 
że ponieważ St. nie ujawnił do obecnej chwili chę- 
«i zrehabilitowania się przed nim za wyrządzoną 
krzywdę moralną -- przeto prosi o pociągnięcie St. 
do OPO O sądowej za niesumienne o- 
skarżenie. 
- Oskarżający- B. spóźnił się tylko nieco. 
Oto przed zreterowaniem sprawy obrońca p. 
Słanowskiego, adw. przys. Ettinger (syn) prosił o 
umorzenie tej sprawy z art. 14 kod. kar. jako prze- 
dawnionej, powołując się w tym względzie : na 
© „Dziennik rozporządzeń“ Z dnia 29 listopada 1916 r. 
| Sąd pokoju, zważywszy, że występek, zarzuca- 
" ny Stanowskiemu, miał miejsce 23 marca 1917 Is 
$. j. przed wprowadzeniem K. P. sądów pokoju, że 
z mocy wyżej powołanego rozporządzenia czyn 
przestępny ulega przedawnieniu 6-miesięcznemu, i 
że skarga Bujnika podana została 2 e = 
sprawę umorzył 


„Oszustwa z ARE na chleb. 


Sąd pokoju 6 okręgu pod przew. sędziego Mał- 
kowskiego rozpoznawał na ubiegłem posiedzeniu . 
Szereg spraw, wyłtoczonych przeciwko rządeom do- 
mów o oszustwo z kartkami na chleb. 

W jednej ze spraw wdrożono oskarżenie prze- 
ciwko Symsze Dimentmanowi, rządcy domu przy ul. 


wiele. Oskarżony. nie przybył na sprawę, natomiast 
nadesłał świadectwo lekarza o chorobie; ponieważ 
świądectwo to nie odpowiadało , przepisom prawa, 
sąd sprawę rozpoznał zaocznie i skazał Dimentmana 
na 8 miesiące więzienia, 660 mk. grzywny 1 76 mk. 
opłat sądowych. 

- Druga z kolei sprawa dotyczyła brata poprzed- 
niego oskarżonego, Szlamy Dimentmana, rządcy do- 
mu przy ul Twardej nr. 22, który wykágał o 81 lo-- 


wę, z adnotacji zaś na WSZW aniu okazało się, że wą 
jechal on z Warszawy. 

Sąd sprawę odroczył, Boba z245 niepodania rzez 
oskarżonego nowego adresu uznał, że D. uchyla się 


order 


4 


"od sądu i polecił zaaresziować ORNE A o ile | 


nie > 1000 mk. a 


| 
3 
| 
: 
|. 


na plebanji św. Zygmunta zebrało się ducho- | 


(Na przemowę ks. kan. Wróblewskiego odpo- 


stosunki nadal z. „duchowieństwem i Czestu- 


niczy. Do nominata przemówił wiceprezes 


kiego. a. 


| interesowane, 


Ą szkołach elementarnych miejskich. 


3 wna wyjątkowe miejsce wśród ów miast Na- 
mie jest udowodnioną, i że ma doczynienia z ezło- ` 
wiekiem nieskazitelnej opinji, — mimo to oskarżał | 


nież inny uroczysty akt, mianowicie otwarcie pań- 


Kościuszkowskim przed starym kościołem. Uro- 
czystość to nielada w Siedlcach, które ze względu | 
zasadę swej nieomylności i wykazać swą przezor- ` 
i 
zji 
E 


DL sia z września 1018 r. 


dE Częstochowy. 


"Z powodu nominacji. 


PE Z powodu nominacji J. E. sata | ei 
M. Fulmana na stolicę biskupią w Lublinie, | E Mt rea ji wii. - 
wieństwo na czele z ks. kan. Wróbłewskim, jj... 
który wygłosił do nominata serdeczną prze- | © 
mowę, podnosząc owocną pracę nominata. 


| a w. År kał. 
-(Urzędowoa). Na frontach bojowych dzień 


„minął spokojnie. 
wiedział nominat, przyrzekając utrzymywać ; 


sionowisk. 
chową. | : 

Pracownicy R. O. m. Częstochowy: złożyli 
J. E. ks. biskupowi Fulmanowi adres hołdow- 


1. kite w Wii 


_ Berlin, 6 wizęśnia. - 


„Berliner Tageblatt “ podaje Z Wiednia: | 
"Poza sprawą polską byly przedmiotem ob- 


Rady, p. Antoni Januszewski. z 
(Wczoraj J. E. ks. biskup Fulman otrzy- | - 
mał depesze gratulacyjne: od b. rektora Aka- | 
demji petersburskiej, ks. dr. Radziszewskie- | 
go, oraz ministra spraw wewnętrznych, Stec- 


zewnętrzny ch hr. Burianem przedewszysikiem 
sprawy doty czące ogólnej sytuacji politycznej. 
" Po obopólnej wymianie zdań przekonano 


Wczoraj J. E. ks. biskup Marjan Fullman f 
celebrował Mszę św. dziękczynną przed obra- | 
zem cudownym Matki Boskiej na Jasnej Gó- 
rze. 

Akt konsekracji na biskupa odbędzie się 
prawdopodobnie na Jasnej Górze. Spodziewa-: 


ych. Z sk jednak równie: 
ny jest przyjazd biskupów galicyjskich. tatów. pozytywny KGK z 2 


„| przekonanie, że koalicja z "dotychczasowego 
4 przebiegu ofensywy. Focha musiała dojść do 


ARENIE eomas TAN KOZA 


=- | przerwać i że ewentualna walka celem zgnie- 


Z Sosnowca. 
Fałszywe 100-markówki. 


© (©) Kasjerzy miejscowych banków przy 
wypłacaniu lub wymianie banknotów 100- 
markowych polskich, poczęli zwracać baczną 
uwagę na przyjmowanie w kasach tych ban- 
knotów, przestrzegając jednocześnie osoby 
iż w sbiegu pojawiły się 100 


stapić, musiałaby trwać jeszcze lata całe. 

-- Bardzo możliwe: jednak, że po wyniku o- 
iensywy Focha nastana. a ko 
/ njunktury pokojwe. j 


_ lnu a igata. 


mk. fałszywe. 


(Telegram W. A. T). 
|. „Neue Freie Presse" 
sekretarza stanu v. Hintzego, uczynione ; 
„wiedeńskim. korespondentem i dzienn: 
dryckich „La Nacion“ i „La Heria*, Filipem 
| Goiger w sprawie a niemiecko-his 


Z Siedlec. 


(Korespondencja własna). 


pańskich. 


gmiólicze. — Zabawa na głodnych, 3 Sekretarz stanu wówiałewyh:. | 8 
"W pierwszych dniach b. m. nozpoczął się ruch 


twardą. 


ziomkami, przebywającymi za oceanem, < za 00 


się również uroczyste rozpoczęcie roku 22 w 
jesteśmy Hiszpanii wdzięczni, 


W związku z rozpoczętemi zajęciami Ww  saikoć 
łach jest wzmożony ruch w mieście. Na ulicach roj- 
no i gwarno, w sklepach przedewszystkiem księ- 
garskich i z materjałami piśmiennemi tłok. . 

"_ Siedlce stoja ebecnie w przededniu uroczysto- 
ści niebywałej: otó na 15 września projektowane 
jest odsłonięcie pomnika Kościuszki na skwerze | 


też na nasze. stosunki polityczne. kę 


je tak samo w „Biszpanji. 
' Hiszpanja nie ma żadnego interesu zacho” 
wywać się w stosunku do Niemiec kos e: 
dotychczas. | "Oki | 
+1 my nie mamy zadnego. interesti W kan, 
aby się pozbyć przyjacielskiego usposobienia, 
które żywiliśmy iyotan W. stosunku do Hi 
szpanji. 


m pre biale pi nl kak, 


"Wiedeń, 6 września. 


na swe stanowisko kresowe zajmują od dawien da- 


szych. 


Na ten sam dzień 15 września wyznaczono ró 


stwowego gimnazjum podlaskiego przez p. mini- 
stra oświecenia, który w tym celu przyjeżdża do 
: Siedlec. W tym samym czasie przybyć mają jako- 
4 by również do Siedlec jeszcze ministrowie spraw 
wewnętrznych i sprawiedliwości. Będą więc Siedt- 
ce miały chwile podniosłe, „dotychczas przez to npe- 
Bledzone przez los miasto nieprzeżywane. 

wyznaczona na 10 b. m. Od przebiegu obrad 


. 


tej komisji, jak to wynika z urzędowego o- 
, świadczenia, zależeć będzie. zwołanie parla- 
, mentu na sesję jesienną. s. 


| Od 10 do 18 bieżącego miesiąca odbywać 5 się 
będą w Siedłeach kursy pożarnicze dzielnicowe pod. ; 
kierunkiem inspektora pożarnictwa, p. Starka z 
Warszawy. Na zakończenie kursów ma odbyć się w | 
mieście naszem zjazd straży boni ziemi i sie- | 
dleckiej. 


Z inicjatywy dza RAM Wiszniewskiego 
organizuje się w. Siedlcach Towarzystwo przeciw- 
gruźlicze. Statut już zosta! opracowany, a pierwsze 
zebranie organizacyjne odbyć się ma w połowie 
b. m. Jeżeli uświadomimy. sobie rozmiar klęski, ja- 
ką zadaje całemu krajowi. naszemu gruźlica, sapo- f 
czątkowanie tak ważnego Towarzystwa; należy Za- 
znaczyć z calym naciskiem. 


sobie bezwzględnego 
„części Izby. Zdołał: wprawdzie 'przyniewolić 
sobie Polaków, utracił Jednak- sympatje U- 


"Z tą. ZNoWi- Sprawą wiąże się. i Nozpóśredniojh in- 
na. Mamy już nareszcie w Siedlcach „Krople e 
ka“, a wlaściwie stacje: opieki nad dziećmi. Nowa | 
instytucja idzie raźno naprzód, jednając sobie za- 
stużone uznanie i powodzenie dzięki oliarnej i bez. 
interesownej pracy pań siedleckich. ` i 


+ dla których polskie sympatje uzyskał. 


nikła, że zależy od paru: głosów zaledwie. 


wii 


W pierwszą niedzielę wrześniową odbyła dei 
w parku miejskim zabawa na głodnych. Zdawałoby 
się, że nie może być celu kardziej popularnego i | 
przyciągejącego. Na tę popularność liczyli organi- | mił separatystyczne dążności . jugo. słowiańskie. 
zatorowie zabawy: rozeslali do okolicznego obyva- | Tymczasem termin jego „czeskich“ przyrzeczeń 
telstwa 30 Hstów z goraca prośba o poparcie: ich. 
zamierzenia przez nadesłanie ofiar w postaci pro 
duktów żywnościowych pierwszej potrzeby. Z po: 
śród owych 30-tu zaproszonych; zaledwie paru oby- 
wateli poczuwalo. się do óbowiązku czynnego po- | 
pare ia. |. zabawy; teszta milczała Raka. 


„czasów jego rządów. Dowodem tego wszęch-. 
słowiański. kongres w Lublanie i agitacja bi- 
-skupa Jeglica. - AE i 

Siedl. | | 


A 2. s > Briga sili i dlatego od nich czyni: rząd ależ 
nie EETAS na: sesj jesi 


Berlin, 6 września. | 3 


"Drobne utarczki. na przedpolach nasżych ć 


räd pomiędzy niemieckim sekretarzem stanu 
Ve Hintzem a austrjackim ministrem spraw. 


się, że obecne usiłowania pokojowe skądkol- | 
wiek one wychodzą nie doprowadzą do rezul- | 


podaje wynurzenia 3 


Sądzimy jednak, że sprawa się załagodzi 
| chociażby już z tego wzgłędu, że Hiszpanja LS 
zasie wojny zajęła się. tak gorąco. naszymi. 


Dążymy do pokojowego załatwienia po- 
wstałych różnie i sądzimy, że wo a istnie- ji 


— Komisja. finansowa . Izby postów zostala 


-Ogólne panuje przekonanie, że gabinet 
Hussarka stoi na bardzo o niepewnych nogach. | 
Hussarek ze strony. Niemców nie ma tak silne- 
go Poparcia jak jego poprzednik w urzędowa- | 
„ dr.Seidler,niczem zaś znówu nie pozyskał 
poparcia słowiańskiej 


kraińców, właśnie w tych. samych względów, 


| Niemey spodziewali się od Hussarka dużych 
a ; dla siebie korzyści jeżeli idzie © sprawy Czech, 
E wymagali zaś pozałem od niego ażeby przytlu- 


l dawno już minął, południowo słowiańska zaś 
; agitacja nigdy tak nie. bujała jak właśnie ża.| 


| wniosku, że frontu niemieckiego nie uda się | 


cenia Niemiec o ile by to wogóle miało na- | 


Wiedeń, 6 wrzenia z] 


Obecna nota Hisapanji Pa istotnie troche | 


| Wdzięczność ta, będąca, jak da ry- -| 
sem charakteru szczerze niemieckim koja] 


. Prezydent ministrów ma wprawdzie więk- ; 
szość rządową, większość: ta jest jednak tak 


'ła dziś wymiana ory | 
ZA traktatów niemiecko-rosyjskich, podpisa- 


nima viti. 


Berlin, 6. września 
(Telegram W. A. T). ch 
w urzędzie spraw zagraniczn nastąpi 
F ratyfikacyj | 


ginałów inych 


nych w dniu 27 z. m., mianowicie: traktatu u- 


Traktaty zostaną Warótwe podane do P> 


blicżn ej wiadomości. 


-Palomani Pr. 


Berlin, 6 września. 
| | (Telegram W. A. T). | 
Sekretarz stanu do spraw zagranicznych, 
minister Vellrat mianowany został, jak do- 


Prus w Radzie związkowej. 


A eforie SYDOR. 
ge Berlin, 6 września. 
(refegram W: A FP 
"Biuro Wolita donosi: 
: W dobiegającej dziś do końca ogólnej dy- 
skusji w komisji Izby panów do spraw refor- 


| my wyborczej rożpatrywane były przedewszy- 
| stkiem przypuszczalne skutki, jakie za sobą po- 
ciągnie przyjęcie równego prawa wyborczego, 

lub niewpócwedzenie w, życie orędzia lipco- 


wego. 

Omawiany był także catch EE ip 

cowego do orędzia wielkanocnego. 
-Zo strony konserwatywnej zapowiedziano 


-F wniesienie propozycyj, zdążających do zawo. 
dowo stanowego lub grupowego prawa wybor 


a ów ` mó- | czego. do Izby poselskiej. 


Komisja postanowiła . rozpocząć naradę 


specjalną - W środę . 11 b. m. 


Mil LU Ia Syari. 


Berlin, 6 września 
A egram. W. A Th 

Ku rzędowa . Wroga Niemcom prasa 
wskazywała niejednokrotnie w tendencyjny, 
sposób na to, że niemieccy jeńcy wojenni na 


| Syberji. biorą żywy, udział w walkach Gz 
qa $ 


W przeciwieństwie do tego z dobrze poin- 


an strony komunikują z Sybecji, że 


poza bardzo znikomemi wyjątkami niemieccy 
jeńcy wojenni zachowują się w walkach ii 


zu pełniej neutralnie 


nosi pruski „Staatsanzeiger” pełnomocnikiem 


z) 


elniającego do traktata „pokojowego oraz 
SSB ao i układu e prawach osób 
| prywatnych, jako uzupełnienie niemiecko-ro- 
 syjskiego traktatu. dodatkowego. 


Potwierdzają to poszczególni jeńcy wo | 


| jenni, powracający ciągle jeszcze u Syberji. 


Nie odpowiadają również prawdzie pochodzą: 


ce z życzliwych koalicji źródeł twierdzenia 


krzykaczy czeskich, jakoby poza nimi staly, 
wielkie masy jeńców wojennych. | 


W rzeczywistości nie sięga liczba zwolem 
ników ich nawet w przybiiżeniu tej, o której 
wW świadomie „przesadny sposób donoszą, 


Koalicja chce niewątpliwie przez to w. | 


biąd wprowadzające doniesienia złożyć nie 


 fortunny dowód, że „oswobodzicielskie* idee 
jej przedostały się nawet w szeregi niemies 
> 


kich jeńców wojennych, 


d Wyspy Nada 


Sztokholm, 6 września, 
Golsgran WASZEJ | 
Posiedzenia komisji w sprawie wysp A- 


łandzkich odroczone zostały do 16-g0 b. mą 


poczem koniyżnowane + ZNOWU W Satok- 


-holmie, s = p 


l 5 


| Delegaci finlatiizcy Roa do H 
singforsu, a przed „a września przyjada 
ponownie. Too 


Miah ni. 


Chrystjanja, 6 września. 
(Telegram W. A. T) 


Now. omianowany poseł niemiecki v. Ma. 


tius przyjęty został dziś przez króla Haakona 


> temiających. 


na audżencji w celu ao listów uwiąrzję 


m lucja 


Kijów, 6 września, 
(Telegram W. A. T) 


= Doi chezasowy kierownik ministerjum 


spraw zagranicznych, Dóroszenko, mianowany, . 
Obrady komisji finansowej zadomonsioja | został ministrem spraw > r, 


t 


tr ATE JÆ 
EES 


F 


8. » „Ke. 245—b i 


-Dział ekor i omiczuy.|; 
-_ Rolnicze Stow. piengime. 


| Stowarzyszenia pożyczkowe wiejskie 1 nie 
| (zozwijały się u nas należycie. Wadami pierw- 
_+szych stowarzyszeń były: wysokie udziały, u 


| trudniony dostęp do nich ludności : mniej zamo- 
dmej, wielkie okręgi, dążenie do wielkich zy* 


|, sków a więc wysoka stopa procentowa, unika- 
nie gromadzenia kapitałów własnych, małe za- 
„Interesowanie i nieznaczny udział drobnych 
tols 'ków w zarządach, wreszcie brak: umiejęt- 
ności dubrego prowadzenia rachunkowości. 


Zrozumieli to działacze z C. T, R., pp. An- 


_ toni Wieniawski, ks. Bliziński, ks. Adamski, 
| Z. Ludkiewicz, Chmielewski, A. Rząd, Cezary 


Łagiewski | zorganizowali najprzód komitet 
kredytowy, który mial w stowarzyszeniu wiej- 
skim dawać dyrektywę. Zabiegi o szworzenie | 


i i prawie repstae stat 


Zwiazku rolniczych Stowarzyszeń  pożyezko 
wych były darómne — gdyż rząd rosyjski nie 
zdążył zatwierdzić ustawy. Dopiero więc w r. 
1917 udało się stworzyć Związek rewizyjny i 
kasę centralną tych Stowarzyszeń. Mamy przed 


sobą sprawozdanie z ich działalności w pier | 


_ Szym roku istnienia, 
1 Związek rewizyjny. 
rozwinął się pomyślnie, gdy bowiem na zgro- 


 madzeniu organizacyjnem podpisało ustawę | 


60. stowarzyszeń, w końcu r. z. należało do 
Związku już 123, w tej liczbie 50 z odpowie- 


dzialnością nieograniczoną, wogóle zaś 84 w. 
"okupacji niemieckiej, a tylko 89 w austrjac- 


kiej. 
- Dyrektórem Związku, po ustąpieniu ` p. Z. 


Liudkiewicza jest p. H. Smoliński, wice-dyrek- | 


torem p. Cezary Łagiewski, 


Oprócz lustracyj Stowarzyszeń, A 
mych przez lustratorów, którzy zarządy kas 


pouczali, jak należy prowadzić rachunkowość, 
jak obracać kapilalami, Związek w ciągu r. z 
urządził: i 


a). trzy konferencje instruktorów a to w | 


- celu wymiany myśli i uwag, dotyczących spo- 
sobów i metod prowadzenia lustracji; 


b) kursy dla rachmistrzów w Małkini, Ra- | 


domiu i Sieradzu. Na kursach tych było 66 
uczestników z 55 stowarzyszeń; - 

c) konferencje okręgowe przedstawicieli 
Stowarzyszeń pożyczkowych w Sieradzu, Koni- 


nie i Rawie, a to w celu omówienia spraw, 


związanych z działalnością Stowarzyszeń, OTAZ 
- Związku rewizyjnego i kasy centralnej; 

d) Kasę. przezorności dla pracowników 
| Związku i kasy centralnej, która posiada kar 
pital w sumie 4823 mk. 

Dochody Związku wynosiły 25.197 mk. W 
tej sumie zë składek -15.730 mk, Wydano 
25.223 mk. a w tej sumie na wynagrodzenie 
żarządu 9402 mk., pracowników 10,772 mk. 
na | koszta podróży instruktorów 2. 558 mk, i 


- Kasa. centralna, 


„ma na celu a. organizacji Stow. po- 


,życzkowych między rolnikami, oraz wspoma- 


‘ganie ich działalności, wymianę pieniężną mię. . 
| dzy Stowarzyszeniami, Członkami kasy mogą 


być. jedynie Stowarzyszenia, należące do 


| Związku rewizyjnego. 


w operacjach Kasy aśjwiększą trudność | 


| nasuwała troistość waluty, gdyż włościanie po- 
czątkowo za pieniądze uznawali tylko ruble, A 


tymczasem ruble, nagromadzone na wsi, były | 
bez ruchu z powodu trudności przesłania ich 
poczią do. WAJRZAWY, gdzie można było obra- 


caé-niemi 
Wskutek. wypaczenia obrotu „pieniężnego 
ma wsi, Kasa centralna miała obroty bardzo 


imale: Zysk czysty na procentach wyniósł za- 


"ledwie 849 mk. | 
Dyrekcja. Kasy (dyrektor DP: c. Łagiewski) 
odrazu. stanęła na stanowisku przechodzenia 


na walutę markową. I wygrała na tem, gdyż | 
-. włościanie z początku żądali zwrotu pienię- | 


dzy włożonych w rublach, „później tylko w 
- markach. i 
j W końcu r. z. "Kasa centralna miała 50 


ezłonków z tych 40 wpłaciło udziały na sumę | 


20.916 mk. Suma udziałów  zadeklarowa- 
„ mych a nie. wpłaconych wynosi 9072 mk. Na 
mocy ustawy Stowarzyszenia odpowiadają za 
zobowiązania Kasy do wysokości 294.486 mk. 
;.,'Na rachunek wkładów bez wymówienią 


złożyło. 13. Stowarzyszeń 87. 145 mk., wycofano 


TL 1419. mk, 


„Na: rachunek wkładów za wymówieniem . 


złożyło 19 stowarzyszeń 283.581 mk., w tej 
= gumie w walucie rosyjskiej 73.921 rubli. Ka- 
a płaciła od wkładów 2j pół do 5%, zależnie 
< od terminu. 


„Pożyczki zaciągęły cztery Stowarzyszenia 


na sumę 48.178 mk., dwa z nich spłaciły 12. 100 

Kasa pobiera lod pożyczek 6%. 

"W r. z. Kasa centralna miała zysku na 
„prodaniach 349 mk. na różnicy w walucie 


8160 mk. wydala zaś: na lokal 272 mk. na l 


„pensje 1005 mk., na porto 101 mk., na podatki 
A stemple 418 mk., na różne wydatki 1078 mk. 
-Na amortyzację strącono 329 mk., ciyy 

zysk e we” zatem BER. mk. o r. 


, po maaien 


KOM | wydr tarty. 


| * Podlug Dziennika rozporządz 
i przywóz. i wywóz towarów z Niemiec 4 do Nię- 
miec zależny jest, w interesie gospodarstwa . 
aojetnego, o sd p komisarza i Państ. 


amusowemi, konfiskatami, 
„nar. i podatkami, 
„walczące wbrew konwencji haskiej; 


"cji dopełnia tymczasowej organizacji 


"bank krajowy“. 


werin b 


af. "Nr. (128. 


wego aa doworu i WYWOZU W. Berlinie, który 
| wyduje odpowiednie świadectwa ua eksport 
"do warszawskiego general- gubernatorstwa po 


„| porozumieniu się z odpowiedniemi władzami 
„| uielscowemi. Zwraca się uwagę osób intere- 
| | owanych, iż owemi instytucjami decydujące. 


mi są jedynie „Wydział surowców wojennych“ 


(Kriegsrobssoffestelle) i „Wydział materjałów | 


dla produkcji" (Betriebsstoffabtejlung) w War- 
sząwie odnośnie do towarów przez te wydzia- 
ły zarekwirowańne, oraz „Komisja rekwizycji 
maszynowych" (Maschinenbeschlag-nabmeko- 


munission) . dla iokomobii, maszyn narzędzio- 


wych i elektrycznych i t. p. Dla pozostałych 


towarów instancją decydującą jest szel ZATZĄ- 


du cywiltęgo. 
Podania trzeba Kerować do wskazanych 


| wyżej instytucyj lub osób. Wydawanie pozwo- 


leń na przywóz lub innych podobnych świa- 


| dectw przez jakiekolwiek nie wymienione wy- 


żej ekspozytury rządowe jest SRG: | 


wojennych w przemyśle 


Dnia 10 sierpnia r. b. ministerjum prze” 
ayi i handlu ogłosiło, że komisja szacunko- 
i wa przemysłowa główna działa z upoważnię- 


nia i pod nadzorem tegoż ministerjum. |. 
Zgłoszenie strat, powstałych w okresie 
czasu od wybuchu wojny du dnia 1 lipca r. b., 


obwieszczenie to nakazało wykonać do dnia 31 | 
grudnia r. b. Poszkodowani, którzy strat gwoich | 


nie zgłoszą do zaregestrowania w powyże *zym 


„terminie, temsamem pozbawią się opieki pań- | ża 
| stwierdza, że wiadomość paryskiego „Matina“, | 
| jakoby w gómno-śląskim okręgu górniczym w | 


H | x f ż A sI * ` ; 
jednej z kopalń padło pastwą płomieni 136 | gg §2 g33 61 781 88 972 


stwowej nad swojem interesami, 

Na skutek powyższego obwieszczenia caly 
szereg poszkodowanych przemysłowców zwra- 
ca się do komisji szacunkowej przemysłowej 
głównej (Towarzystwo przemysłowców Króle- 


stwa Polskiego Waraszawa — Chmielna 2) o | 
wyjaśnienie, jakie straty podlegają regestracji | 
| w myśl przepisów, zatwierdzonych przez mini- | 
sterjum. 
{ Wobec powyższego komisi ja szacunkowa 


przemysłowa główna (kierownik inż. Wacław 


Kawiński) wyjaśnia, że regestracji podlegają: l 


1) wszelkie szkody z tytulu działań wojen- 
nych, gdy sprawca ich jest nóewiadomy, jak 
również te, których sprawca jest wiadomy. 

2) wszelkie straty, spowodowane przymu- 
sową ćwakuacją, rekwizycjami, zakupami przy- 


3) wszelkie "traty, wynikłe z tytułu likwi- 


dacji czynnego życia fabryki z chwilą, gdy pra- | 
ca w fabryce została przerwana na skutek bez- | 
pośrednich wypadków wojennych, lub odnoś- 


nych zarządzeń stron walczących; 


| 4) wreszcie straty, wynikające z tytuła zae 

"jęcia zakładu przemysłowego przez władze | 
„wojskowe dla celów RAE lub kwaie- 
4 runków. 3 ; 
| Staty powyższe pódlegają tegestrkcji nie- | 
"zależnie od tego, czy były wydawane kwity | 
Trekwizy: cyjne, lub jakiekolwiek zaświadczenia, 
czy też nie; regestrują się również i w tym | 
wypadku, gdy Lyły sporządzane poprzednio | 


jakiekolwiek prywatne lub urzędowe protoku- 


ły, stwierdzające te straty (protokuły wójtów, | 


byłych urzędów g bernjalnych, komisyj gmin- 


nych, komisyj b. komitetów oby watelskich, po- | 
| kwitowania urzędu odszkodowań  (Reichsent- 


schidigungsamt) i t p. organiżacji poi 
i *Poa pe, 


ka czo e me by 


(6) „żywność, Onegdaj po południu ks. | 
prala Marceli Godlewski poświęcił składy i | 
biara warszawskiego Towarzystwa handlowo- | Orki yeki Wydawnictwa polstie A, KAPIERALSK | 


| 764 72 844 910 21 44 84. 


przemysłowego „Żywność, 


"Towarzystwo, którego inicjatorem jest p. | 
- Józef 


Grzybowski, od lat wielu w Moskwie 
hurtownik w dziedzinie produktów żywno- 


ściowych, ma za zadanie czynienie hurtowych | 
"zakupów produktów wiejskich i zbyt ich de- 
talistom, oraz bezpośrednio konsumentom we | 
| własnych sklepach. Do Towarzystwa, jako u- 
przystąpiło dotychczas osób 80. | 
Towarzystwo posiada obecnie składy główne | 


hurtownię owoców i wa- | ry, dz. dr. b, Iwańska Bronislawa, Grzybowska E 


| wdowa, chora, dz. dr. 4, Kurant Józefa, Wronia 51, 


działowcy, 
przy wl. Pięknej, 


'rżyw.w I hali Mirowskiej, oraz szereg skle- 
pów detalicznych w różnych punktach. 

„Kilka oddziałów zakupowych na prowin- | 
dam, Łucka 85, żona chora, dz. dr. 4, Mejer Broni- 


- Towa- 
rzystwa, która niebawem ma być rozszerzoną 
odpowiednio do wzrastających potrzeb. 

-© Zarząd Towarzystwa stanowią pp.: pre- 


zes Józef Wolski, dyrektorowie Józef Grzy- 


bowski i Adam. Gradenwic, członek Rady 


miejskiej Nowicki (kasjer) i Władysław Buch- 


MOP 


-(e) Podwyższenia kapitałów akcyjnych 
przez banki węgierskie, Na podstawie wiądo- 
mości telegraficznej z Budapesztu „Nene Freie 
Presse“ donosi, że w ciągu jesieni prawie 
wszystkie budapeszteńskie największe insty- 
tuoje finansowe podwyższa kapital akcyjny. 2 
zamiarami takiemi nosi się „Peszteński pierw- 


"szy ojczysty związek kaş oszczędnościowych”, 
| „Bank ojczysty”, „Bank rolny i 


„rentowy”, 
„Bank dyskontowy i wakslowy”, „Węgierska 
ogólna kasa oszczędnościowa! i. „Węgierski 
'Kapitaly akcyjne wymienio- 
nych banków będą podwyższone  prawdopo- 
dobnie, Ww granicach Rb wysoko- 
éi > 


(e) Galicyjskie me ww. akoyj, „Ga. | 
Heja“ zamierza rozdzielić 765 kor. s. z. 72 kor.) 


| stwa przemysłowe. 


- pieniężnemi pobe | 
pobieranemi przez strony | 


| robro . | | 


_ Sobota, 7 września 1018 r r 


dywidendy, W maju wywierciło tow. szyb pod , 


Grabownica dający dziennie cztery wagony ro | 
py; obecnie Produkcja tego szybu spadła na | 
A wagonu. Ostatnio wywiercono nowe źródło | 


dostarczające dziennie póltora wagona ropy. 


(e) Tegoroczne bułgarskie zbiory tytoniu 


oblicza się (urzędowo) na 50 mil. kilogramów. | 
Obszar obsadzony tytoniem w r. b. znacznie 


się powiększył. 


(e) W Austrii DE nowe ceny | 


maksymalne na beuzynę — 40,104 koron, więc 
przeciętnie 64 kr., (dotychczas 38 kr.); na ga- 


zolinę — 38 kr. (dotychczas 20 kr.); na smary | 


używane do wagonów i lokomotyw — 84 kr. 
(dotychczas 60 kr.) ; na nalte 36 kr. (bez zmia- 
ny) za centnar, 


(e) „Ewakuowane” polskie SE E 


słowych „wyowakuowanych” z Warszawy 
przez Rosjan w r. 1915, a podawana w Pol 


| sce, jest przesadzona. Ww owym czasie wywie- 
| złono do Rosji zupelnie, lub częściowo: 
17 giserni żelcza i fabryk mechanicznych | 


6 fabryk maszyn 
5 fabryk amunicji 
2 fabryki wyrobów elektrotechnicznych 
2 fabryki przemysłu włóknistego 
"2 fabryki obuwia — 
1 garbarnię 
1 fabrykę ołówków. 


(e) Fałszywe wiadomości rozsiewane ten- | 
dencyjnie przez koalicję. Wedlug telegraficz- | 


wiadomości z Wrocławia, „Sohlesische 
zasiągnąwszy źródłowych  informacyj 


nej 


miljona ton węgla, jest zupełnie kłamliwą. 


iilan AE 


WSH dk 


Parytst 
Kewy-Terk AI = mew maar 
Helandja è 168.74 | 309,— | 309.50 
Panja . a" 112,58 | 188,— 188,80) 
Bzwecja à « 112.58 | 212.28) 312.78 
Norwegja r 112,58 | 138.25] 18875 
Bzwajcarja © 81. — | 146.75] 147— 
Austro-Węgry a 4.66 57.95) 5845 
Buigarja ź {q Si 19,— 7858 | 
| Kenstaniynopol e | 18.44 | 20.30] 2040 
Sa " e | 8M= | 181.- | 132.— 
Amatordam; t reześnia, | SE — 8/8. 


TE PE mezu 


Greki àa Berlia ` b3,26 80.08 
» »„ Londyn: 12.10 $.13 3.69 
a. p Paryż a „| 43.— 3$8.— ETAC 
a s Wed | 5041 14.50] 16,65 
s p Ńopsukagę 56.67 61.78 60.85 
RE” Bztokkola:- - | 66,67 | 68.25] 66,75 
w” są Rewy-York . {248.78 | 265.— | 283,— 
gy = Bzwajsanję  .| t8— ś6.85 |] 45,85 
gi aae 3 


y york, ak września, = | BS o 


| Pary oby 


Weksle na Berlin 23.82 Gan | aj 

go g Paryż 13,— 6.47 ; 5.4750 

„ LendyR 481) 47286] ATT 

| Canadian Paeilie A 163— | 16%, — 
AnaceRAA Goppor Misia bb 68,5 


Redaktor udpow. w. dersy Plewiński, 


ib, Maitei, 


- Biure TEE 


(o nędzy wyjątkowej, sprawdzonej przez siostry mi- | 
łosierdzia, poleca miłosierdzia publiczności war- 


szawskiej, 


Tamka nr. 30. Posiedzenie z dnia 6 daroa ss : 
Galczyjńska Franciszka, Młynarska 10, mąż t 


wdową chora, dz. dr. 4, Lenard Stłanisiawa, . 
70, wdowi, dz. dr. 4, jedno chore, Kozdrowicz A- 


sława, Ds.elna 46, wdowa, dz. dr. 4, Sikorska Ma- 
rja, Św. Jerska 8, wdowa, chora, dz. dr. 5, Maciasz- 


| czyk Marcela, Dzielna 65, wdowa, dz. dr. 4, Figa- 
towska Florentyna, Żytnia 18, mąż nieobec., dz. dr. 
| 5, Grondzka Emilja, St. Miasto 19, wdowa, chora, 


drz 5, Dolega Antonina, Czerniakowska 114, wdo- 
Wa, dz. dr. 4, Flegier Walerja, Siedlecka 34, wdo- 
wa, dz. dr. 5, Molońska Teresa, Ząbkowska 27, cho- 
ra, dz. dr. 5, Kostański Stanisław, Czerniakowska 
4, żona chora, dz. dr. 5, Nidecka Julja, Wileńska 5, 
mąż nieobec., dz. dr. 5. 

Zarząd 


wej ma honor podać do publicznej wiadomości, że 


w sierpniu 1018 roku wpłynęło do kasy Biura ma- 
rek „308 fen. 40, i że w tymże miesiącu i roku 
że Biuro rodzin 500. | 


Nadesłane. 


ma simitari ira 


i S-to e aka _8190— 


MABAZYN KARELEGZY DAGSKIB 


BI SON ROYALES WZA m 


Poleca najświeższe modele z Berlina i Wiednia, 


Robota wykwininą, 


„Berliner Börsen Courier" | 
i stwierdza, że cyfra przedsiębiorstw przemy- | 


| 81 700 9 66 843 47 


| 062 83 752 SZÓ 05 11i 


i 02 451 81 503 83 616 25 
| 029.32. 


38 015. 


` | 99 700 10 60 80 800 988, 


Biura informacyjnego o nędzy wyjątko- 


Suranowski puii 670 718 45 807 61 967. 


| 324867 


384 4 406 29 38 


r 'gteria P. i. l, 


Druga klasa, drugi dzień ciągnienia 


Mk. 85,000 Nr. 25958. 

Mk. 10.900 Nr. 31111 

ME. 4,000 Nr. 1 

Mk. 2,000 Nr. 1538 

Mk. 1.500 Nr. Nr: "68 595 13040 34685, 

MK. 709 Nr. Nr.: 1306 8912 5017 6993 27256 

28521 37531 40636 46979. 

Mk. 500 Nr. Nr.: 1609 6658 8848 9291 10100 
10922 17050 18260 22420 23328 25201 26701 
24619 350526 42408 40016. 

O ME, 250 Nr. Xr.: 97 526 5266 5407 7260 


| 500 7968 11999 12068 13205 14807 15889 19568 


22038 24618 25259 25281 


27710 31125 31313 33576 
40123 42676 44091 46818. 


19965 20847 21020 
26130 27302 27324 
B8%12 26114 36243 
47392 49940 49655, 
Pe mk. 150 wygrały następujące Nr.Nr.: 
46 122 51 206 554 59 667 86 725 61 62. 


| 504 36 48 54 903. ` 


1001 52 125 219 92 362 410 43 522 58 641 


| 47 93 712 978. 


2014 108 17 242 97 849 78 82 401 96 504 


| 68 628 50 V19 62 65. 


3175 283 93 í a 78 414 58 502 5 617 58 
20 58 58. 
4168 66 225 49 75 307 9 24 40 61 81 432 


| 92 512 674 77 754 84 928 919 38. 


6041 98 201 17 82 308 96 514 32 49 63 
ja 98. 
6201 97 570 4V6 odu 68 77 608 727 62 68 
866 95 004. 
TOZO 104 17 240 60 79 410 37 506 80 83 
648 91 708 43 810 48 977. 
8009 208 84 453 427 46 67 592 688 715 
825 900. | 
9013 94 56 119 48 63 442 75 503 88 41 
40003 185 282 305 41 465 524 27 630 T24 
72 94 97 024 59. 
| 11057 GO 80 126 269 96 304 439 505 51 


729 53 14 877. 


12019 220 38 82 315 62 507 47 78 97 600 


| 22 41 78 94 744 72 810 979. 


Berlin, 6 września pas. kursów dewiz za | 


18047 15 105 6 200 62 87 552 59 69 98 


! 613 88 794 911 46 78. 


14049 205 315 07 63 81 466 504 42 96 616 
81 708 883 86 902 98. 

15025 167 68 98 215 28 60 64 66 86 820 
411 06 593 611 76 713 33 48 64 95 941 98. 

16013 35 46 55 66 78 154 242 335 57 78 81 


! 422 23 26 72 00 503 738 83 825 68 983, 


17004 24 30 90 111 213 15 24 388 446 82 


| 066 659 761 808 42 80 904. 


18060 126 49 50 207 10 34 46 62 66 368 
25 83 86 770 812 85 94 


19007 30 84 94 101 202 23 34 74 861 409 


| 516 43 68 80 606 41 47 55 72 94 701 6 29 844 
| 64 


20145 321 495 621 32 62 75 701 27 42 813 
21001 46 66 125 70 216 69 303 27 57 84 


| 667 707 99 901 3 50. 


22149 99 222 68 96 380 445 51 601 30 97 


.85 | 705 36 847 954. 


23039 60 114 20 54 229 48 63 51i 14 66 


| 81 64579 97 711 26 860 77 934 89 98. 


24030 77 125 81 93 213 17 30 60 69 76 388 


| 464 74 508 14 91 616 42 69 85 702 8 897 954. 


20088 119 32 236 44 99 320 49 400 575 


> | 600 880 912 21 58. 


26157 67 261 806 459 524 50 612 742 48 


js | 91 94 854 55 82 900 60, 


27077 189 95 227 526 97 656 89 787 68 


| 828 85 86 969. 


28016 98 111 62 64 79 269 93 825 42 98 


| 449 64 76 99 507 79 625 35 74 86 747 43 50 821 
| 20 38 45 929 96. 


20127 207 66 516 46 55 484 543 55 GÓL 


80249 320 641 718 42 60 876 939 71. 
81010 139 92 97 239 54 89 856 413 18 659 


82015 21 22 28 136 409 48 82 87 506 68 
611 7058 805 935 58 59. 
35008 49 75 165 271 818 38 56 58 417 518 
438 64 69 321 55 63 67 743 57 63 826 27 49, 
84000 25 126 88 278 93 459 95 97 409 26 
57 644 91 98 612 27 82 704 888 918 24 60. 
30034 128 49 200 355 416 508 667 74 785 
907 35 50. 
86098 184 04 67 84 241 55 65 97 423 36 
504 77 98 649 80 735 69. 
387039 82 125 438 51 519 87 676 740 8 
831 46 72 919 60. 
88045 72 74 120 39 209 58 318 439 549 
72 600 63 752 829 42 66 79 85 920 66. 
39024 109 37 74 97 282 90 812 14 427 82 
574 618 33 74 755 86 94 800 48. 
40027 85 96 101 4 46 54 319 417 50 55i 
88 95 603 93 745 79 90 880 955. 
41049 86 163 261 98 338 64 517 38 44 95 
619 702 59 86 801 33 43 55 95 917 32. 
42237 361 71 66 417 10 95 617 33 40 65 
158 829 47 89 983 53 71 97. 
48049 77 78 99 108 84 348 49 54 472 681 
411 887 84 904. 
44052 68 98 107 82 213 47 71 77 318 24 


| 91 467 744 77 873 86 939 84. 


45052 64 96 183 208 14 300 413 536 83 
68 97 642 66 714 886 93 924. 
46042 45 105 46 225 55 71 78 423 37 598- 


47029 50 
61 506 18 44 
AR 


154 88 92 235 81 300 2 47 83 421 
671 752 78 93 838 941. 

430 > 93 203 487 517 49 86 614 
2 860 76 91 030. 

78 117 95 210 91 802 65 


79 

24 40 7 
45010 28 55 70 

77 598 004 53 700 18 34 821 915 52. 


cay i widowi ska w Warszawie. 
| Dziś, w sokaig 1 września 
a Wiek. Tuf Bay W ika 
| lydówka | Gra zmysłów 


| który również sze 
pan p ada 5 
dobrem wynagr | 

wa (Poźnańskie), Adres 


w. PAWLAK. 


Rp NIEDOLI POLSKIEJ NA. TUŁA 8 


W szponach caratu. —Pierwsza rewolucja —Piekło Doleres. | | 
 wlckie— Gy SETOmY, rzezie | mordy.—Karykatury i szoa ; de 


l Opera: W 5S-eiu akt. F. Haivey'ego | tryptyk sceniczny Hanss Millera, - oge Ea bolszewickie.—Poszje 0 niedoli A Zm Ostrowo Bz. Posen, M 
ih , prezydujący kon- © Akt l-szy „Minister“ : marki, E TAA | 3 A e 

r A. Ostrowski. | Prezes ministrów ” J' Bielicz Cona 3 l Bosy nee 

ERN Lóbwoia Z: Książkiewicz | poseł Da: J. Herterdingk W. Neubelt RZE Ba nabysia w księgarniańk i kioskach. A 3) 7 

miesza wyd damar D pygea | Roat Brostnamn oper. M, doti jl iW. „KARK, i ja n Sk ad węgla i d 
"RB A z er. ozińsk J GU 
p ela, jego córka J:KoroL.-Wogd. Franciszek, RE r Goremużyńsii Ei liwy: Ksiegarnia rat d wyjazdi 
uggiero, burmiestrz 5 roda za | : ) z powodu 
miasta Konstancji P. Szepietowski Kochanowicz jë: ma placu 
Albert, oficer : i. a A A PF Ù; Kozlowska „sprzedania. Wiadomość; 
i Pani Freblus, gospodyni A: Broniczowa l 
Paczątsk o g. 1m. 30 Pokojowa © ST = J. Nowakowska Je li, m 
f knas || 2 © 3 aa >. 
t a ja em e : 0 d 
Teete beni. Paweł W. Ziembiński a "Biuro Techniczne 
| Donald Dekk | g.iatowski > wiano-instalacyjne 
; e : ` j : ona ekker 5 ALOWS ZE ; m 
- Ciotka Karola eiii E oa E a E SEEE jno Handiowe 
| 8. koni MP , o7 
/Bódijisrowa) Karol Weagen, Ta aaa AB i > «sj ož  . . Zakrad a Roprezentacyj 


Farsa w 8-ch akt. Brandong Thomasa. 


+ Pułkownik Franciszek 
Chesney baronet b. woj 


konp oda di, osi | afr HowOŚci, 


ej 
Stefan Spitting TERR 


w Oxfordzie M, Trana a D i Ri f | 
Lord Babberlay ) studen. Å A Fe ərtnər. aron IMIĘ 


, Tapicersko-dekoraoyjny -iijn Stefan Makowski i S-ka 
_Stanisł aw Wójet: k o | w Warszawie, a Wspólna 16. 


ka i kiem doświadczonych. inżynierów-praktyków, yi a- 
Ordynac] 13, m. ll. we teh różnych gałęziach techniki, —wykonywa wszel e T9- 


- PEDZĄTBK a g. 7 m. 50, konieg 5 
ge 18 m. 5 wizcz, 


Dramat W. Hugo. 
Poszątek 8 g. 7. 39. 


| A ałów: 
oaz woOztor. *F. No zj Oporotka- Wodewił w 3-ch aktach Pordea- przyjmuje wszelkie obstalunki, przer abianie i odświeża- ; . boty, wchodzące w zakres następ ujących c i 
Donna Łucja D'Alradorex Milo. Muzyka Waltera Kołe. . nie mebli, materacy, Zakładanie firanek.. Kupno i i sprze- A. "Bzfał insfalasji. - Wykonywanie zeń regulacyj- 
oane M. Chaveanz' | Windysz, fabr, i margaryny A. Mororowioz ; różn rch mebli 3111 | Instalacje elektryczne: Budowa nych mias s. 
Kitty ) siostrzenica J. Kalinowska | Zerlina, jego Żona W. Manowska y ponit | | lektry- : 
kil 0). Spittlnga J., Sarska. Hilda, Żona Janr ) ich W, Filochowska elektrowni. Urządzenia elektry: s Dział handlawy. 
Ella Delishay Mori iśniowska Łetjastnd. Foroni e rut O Orleaska czne siły, światła i sygnalizacji. Reprezenta cja firm krajowych i: 
Służący Sti "W. Rybicki, | J35 Grabow, maż Hily K. Worch nstalacje mechaniczne parowe h. Dostawa maszyą 
Służący Spit tinga . Rybicki. Bar. Kimmel, przyjac. „Jana W, Szalier 5 wodne: Budowa, całkowita lub E technicznych i bu-- 
doki ew gons. 1 W39. Saian i ) Tisengi W. Waler ś a TEE | EEA Sęstlowi, katany) tahryozayoh j e: "gowlanych AR t 
y itago Franciszek, służący ze! Hengeoki | ii | | d EEES przemysłowyc. udowa urzą-| ° : 
trait kozmaiości.- sa pokojówka pode | R | oar rskie Kier on: aeg! dzeń zdrowotnych i sanitarnych KONSERWACJA WSZELKICH 
Poka: i | B Baa A. : | miejskich. Budowa przetwórni w U DZEŃ TECHNICZNYCH, 
„Walc” . A o g faręksia | | LU - złocie i srebrze, karbo zakresie przemysłu rolnego :| .. talacje i budowle są s pa dą 
Wa ka © H, Botsztadt ||| - Dział Badewiany, | łów własnych iub- 
Komoedja w s ARR Jerzego Ruttkay’a Diea ; Ww. Grey niala - walce, serjo 1, papier y p aooe kupu- Budowa: "składów, magazynów, hdan ERE według Glade i 
. Kozma, dyrektor fabryki K. Stępowski |P ertjer C. Nowakowski |% budynków fabrycznych, dworsk. projektów własnych lub dostar- 
pawol dadas mayk A. ROES | aatakai AU yw BidoWs verer _ czonych 
Pani Wilhei M. Rolandowa | NRB ME zac R de ros piecow OT WŁA PORADY W ZAKRESIE WYŻEJ 
b z | Kantor Wymian Pa - 825 — H| nych; obmurowywanie kotłów pa- 
Blok M: Myszkiowiz Teatr ia P radze. - Po też, rdwych. Wykonywanie wszelkich | WYMIENIONYCH DZIAŁÓW, 
vo : z . ; a g 
Fanna A gosp. Pa SE H. Miobelowie: | | Esmeral da ; p ci 3. i 1 Na a ge el Warszawa ( bót: mostów; ko trakcji je |E ‘Komtoryey i projekty—wysyłane 
Słażąca u Kozmów „Mroczkows ! |. a " Zzabia Æ., Ę h i gą na SĘ 


wind. EAH 
carskie; Karbowańce, gamm am 
Kiereńskiego. 


ah Ser je, wszelkie pożyczki 57b Fi i G%ła 


-Ubiory dh Tiłodzieży Szkolnej - 


Ę | 1072— wszystkich Zakładów Naukowych 


© Iullary Sporowe posiada w wielkim wyborze O. pa odpowiedniej ca poż y: i =o skromne“ ds 
RA WIECKI Braci Połkowicz |--o roo fiW R a 
ME LASTAWNE L BACJE 1-5 SENATORSKA 17, l-sze piętro. obo 2 | as 2] 


Sy í sprzedaje kantor- 


R | z kuta tła. GENY rai 


Nowy Swiat 30 (róg FOKSAL) |= oter 
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